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Cena 30 groszy 


Redaktor naczelny 


przyjmuje codziennie od godziny 6—7 więczorem 


Sekretarjat czynny od godz. 12—1 w poł. i od 6—7 wiecz. 


Magistrat przed Sądem Pracy 


Pokrzywdzeni robotnicy domagali się dopłaty za święta 
Sąd Pracy, jako niekompetentny w tej sprawie, nie wydał wyroku 


Sławetne rządy obecnego Magistratu 
coraz dotkliwiej dają się we znaki wszy- 
stkim, a szczególnie tym, którzy go wy- 
brali, otumanieni przez towarzyszy na- 
dzieją polepszenia nędznego bytu. 


Niema tygodnia, któryby nie przy- 
niósł wiadomości o nowej krzywdzie, wy 
rządzonej najbiedniejszej, najbardziej u- 
pośledzonej części ludności naszego mia- 
sta — robotnikom sezonowym. 

Ta głodująca rzesza licho płatnych 
pracowników co kilka dni przekonywa 
się, jak bardzo została pokrzywdzona 
przez tych, którzy przed dwoma laty 
mienili się „obrońcami ludu pracujące- 


go”. 

Aby nas nie posadzono o celowo pro- 
wadzoną złośliwą kampanję przeciwko 
Magistratowi, nie wspomnimy dziś do- 
tychczas znanych, wołających o pomstę 
do nieba krzywd robotników sezono- 
wych, natomiast napiętnować musimy 
nowy niesłychanie oburzający postępek 
samorządu łódzkiego. I tym razem nie 
będziemy „brali zarzutów z powietrza", 
a weźmiemy je z... akt sądowych, z któ- 
rych się okazuje, że Magistrat wbrew 


Zapomoga dla urzędników 
dotyczy tylko Poznania 


Ministerjum Skarbu komunikuje, 
wiadomość podana przez niektóre dzien- 
niki o zamierzonem jakoby przyznaniu 
wszystkim urzędnikom państwowym spe 
ejalnej zapomogi jednorazowej, nie od- 
bowiada rzeczywistości. 


Podana przez PAT. uchwała Rady 
Ministrów, powzięta na posiedzeniu w 
dniu 18 b. m. dotyczyła jedynie urzędni- 
ków państwowych, pełniących służbę w 
Poznaniu, ze względu na specjalne wa- 
runki, wytworzone w tem mieście przez 
Powsźechną Wystawę Krajową» 


Prezydent Łotwy 
gościem króla szwedzkiego 


STOKHOLM, 27.5, Dziś rano na .po- 
kładzie łotewskiego łamaczu lodów przy- 
był prezydent republiki łotewskiej, Zem- 
gals, celem złożenia oficjalnej wizyty 
żrólowi Szwecji. Król w towarzystwie 
ministra spraw zagranicznych i posła 
szwedzkiego w Rydze udał się na pokład 
łamacza łotewskiego. 


Pierwsze spotkanie naczelników 
państw nacechowane było wielką serdecz 
nością, Król przeprowadził prezydenta 
Zemgalsa do szałupy królewskiej. Prezy 


dent Zemgals w towarzystwie łotewskie- 
go ministra spraw zagranicznych Ballo- 
disa w asyście szwadronu kawaleji udał 
się do pałacu królewskiego, 


iż|, 


ustawie, chce płacić za pracę w niedzie- 
lę tyle, co za pracę w dzień powszedni. 
Pokrzywdzeni robotnicy słusznie u- 
pominali się o poszanowanie istniejącego 
w Polsce prawa, domagając się 100 
procent dodatku za prace, wykonane w 
dni świąteczne i jak nas informuje je- 
dna z agencyj reporterskich, wystąpili do 
Sądu Pracy z powództwem: Wawrzyniec 


P 


byli wczoraj 
i 


POZNAŃ, 27. 5. Dziś rano przybyła 
do Poznania wycieczka Zjednoczenia Pol- 
sko - Katolickiego z Ameryki, licząca kil 
kaset osób, z ks. Janem Olejniczakiem, 
prezesem tej organizacji, na czele. Po 
przywitaniu na dworcu przez przedstawi 
cieli miasta i PWK., goście zakwaterowa- 
no w hotelach. O godzinie 11-ej wycie- 
czka udała się na Zamek, gdzie była przy 
jęta na audjencji przez Pana 'Prezyden- 
ta, któremu złożyła złoty medal i dyplom 
honorowy. W odpowiedzi na przemówie 


OLACY Z AMERYKI 


przyjęci przez p. Prezydenta 
ks. Prymasa Hlonda 


Niepsuj (Tuszyńska 5), o 347 zł. Win- 
centy Boczkowski (Słowiańska 3) o 77 
zł. 50 gr, Antoni Tomaszczyk (Janiny 
5), o 347 zł., Antoni Domagała (Sikaw- 
Ska 4), o 86 zł. 26 gr., Piotr Durka (ul. 
Brzezińska 29) o 100 zł. 75 gr., Stani- 
sław Liewańczyk (Grabowa 80) o 231 zł. 


-50 gr., Piotr Łuczyński (Pograniczna 46) 
o 178 zł. 25 gr.. 


nie prezesa Olejniczaka, P. Prezydent za- 
znaczył, że czuje się mocno związanny 
z Polakami ze Stanów Zjednocznych ., to 
też wyrazy uczucia państwowego dla 
Polski bardzo go cieszą. Pan Prezydent 
rozmawiał z uczestnikami wycieczki, któ 
rzy przy pożegnaniu zwyczajem amery- 
kańskim uścisnęli mu dłoń. Po zwiedze 
niu Zamku uczestnicy wycieczki przyjęci 
zostali przez ks. Prymasa, któremu wrę- 
czyli odznaki honorowe Zjednoczenia i 
dyplom, 


SAMOLOT W PŁOMIENIACH 


* Po szczęśliwem uniknięciu rozbicia 


KRAKÓW, 27.5. Wczoraj odleciały 
dwa samoloty typu Ansaldo, własność a- 
kademickiego Aeroklubu do Brna Mo- 
rawskiego na meeting lotniczy, urządzo- 
ny przez Aeroklub czechosłowacki. 

Z powodu niekorzystnych warunków 
atmosferycznych w okręgach górskich, 
nad któremi odbywał się przelot, lotnicy 
zrezygnowali z dalszego lotu i zawrócili. 

W locie powrotnym jeden z samolo- 
tów, pilotowany przez kp.t pilota dr. Ha- 
leckiego, z powodu defektu motoru zmu- 
szony był do lądowania w okolicy Czer- 
nichowa. 


podpalony niedopałkiem papierosa 


W czasie lądowania, z powodu nieró- 
wności terenu, samolot uległ poważnym 
uszkodzeniom, pilot i obserwator wyszli 
bez szwanku. 


Dookoła samolotu zebrał się tłum o- 
kolicznej ludności, która mimo ostrzeżeń 
załogi, tłoczyła się do kół aparatu. 


Wskutek nieostrożności jednego z 
chłopów zapaliła się od porzuconego pa- 
pierosa rozlana benzyna. 


Samolot w jednej chwili stanął w pło 
mieniach i spłonął doszczętnie. 


Sąd Pracy w Łodzi w zasadzie przy 
znał słuszność wowództva, jednak z mo 
cy artykułu 596 ustawy o Sądach Pracy, 
uznał swg niekompetencję, 


Magistrat triumfuje, bowiem przy- 
najmniej w pierwszej instan-ii nie został 
skazany na zabłacenie sum <eżko ząpra 
crwanych przez robotników. 


Członkowie Magistratu wiedzą dosko- 
nale, że na tem się sprawa skończy. Któż 
ja poprowadzi dalej? Robotnicy? Z 
co? Skąd wezmą pieniądze dziś, kieł 
uiejcden z nich niema co do garnka wh 
żyć * 

Pokrzywdzeni robotnicy machną rę 
ią, boi cóż mają zrobić... 


Proces, to rzecz kosztowna. A przy 
tem zadzierać z Magistratem !... 


Niech już będzie nasza krzywda =s 
mówi jeden z drugim — i idzie na plan- 
tacje odrobić swoje trzy dni, bo po tym 
terminie już inna grupa zajmie jego sta- 
nowisko. <aBKi 1: 
ESEE TASTE S EE WORKS, 


Nowe rekordy lotnicze 


PARYŻ, 27. 5. Lotnicy Girien i Weisą 
którzy odbywali ostatni lot, mający na 
celu pobicie rekordu długości lotu, latali 
przez 26 godzin i 34 minut, robiąc prze- 
ciętnie 188 klm. na godzinę. Grien į 
Weiss pobili rekord francuski lotu w 
zamkniętej przestrzeni, który wynosił 
4.3800 klm. oraz rekord światowy szyb 
kości lotu na przestrzeni 5.000 km. 


FORT WORTH, 27.5. Jednopłato- 
wiec „Fort Worth” wylądował tu wczo 
raj wieczorem po dokonaniu lotu. w cza- 
się którego przebywał w powietrzu przez 
172 godziny i 82 minuty. (PAT) 
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Niesłychane okrucieństwo litewskie 


Potworne torturowanie studenta Vosiliusa 
zmarł w czasie tortur na udar serca 


Nieszczęśliwy 


BERLIN, 27.5. Dziennik „Tempo do- 
nosi z Kłajpedy, że wielkie wrażenie wy- 
wołało stracenie studenta Vosiliusa, zwła 
szcza zaś niezwykle szybkie przeprowa- 
dzenie procesu w tej sprawie, z wyklu- 
czeniem wszelkiej jawności. Według 
krążących pogłosek, Vosilius nie złożył 
wogóle żadnych zeznań i storturowany 


był przez policję litewską w niesłychany 
wprost sposób. Badany przez osławio- 
nego prezydenta Policji Vezysa, tortu- 
rowany był w ten sposób, iż na głowę 
włożono mu żalezną koronę, którą ścis- 
kano żelaznemi obcęgami. 

Miał on umrzeć podczas tortur na udar 
serca. Jeden z litewskich dzienników fa- 


szystowskich doniósł, jakoby bomby 
sfabrykowane - zostały w laboratorjum 
chemicznem uniwersytetu kowieńskiego 
przez studentów. Podając wiadorgość tę: 
„Tempo” stwierdza, iż obala ona urzędo- 
we twierdzenie o polskiem pochodzeniu 
tych bombą 
(PAT) 
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Ohydne postępowanie z inwalidami 
Nieludzcy przemysłowcy chcą się pozbyć kalek 


ich obowiązkami niemożliwemi do wykonania 


"W tym celu obarczają 


ZW tych dniach odbyło się w własnym 
lokalu w gmachu PKO przy ul. Naruto- 
wicza pierwsze posiedzenie nowoobranego 
zarządu Legji Inwalidów Wojsk Polskich, 
która to organizacja, pozostająca pod 
protektoratem Prezydenta Mościckiego, 
ciesząca się poparciem moralnem Mar- 
szałka Piłsudskiego, a ponadto materjal- 
nem prezesa Federaci byłych Obrońców 
Ojczyzny gen. d-ra Góreckiego skupia 
pod soim sztandarem inwalidów wyłącz- 
nie wojsk polskich z lat 1914 — 1920. 


W dobitnych mocnych _ przemówie- 


niach poszczególnych członków podkre- — 


ślano konieczność zerwania z dotychcza- 
sową metodą żebraniny o pomoc 1 łaskę. 


Twierdzono słusznie, że stała, wytrwa- 
ła opieka nad ofiarami wojny, nad tymi, 
którzy w obronie bytu Polski złożyli swe 
zdrowie i zdolności, winna być nietylko 
odruchem serca, ale przedewszystkiem 
nakazem zdrowego rozsądku. 4 


Niestety użałano się, że wielu, wielu 
byłych żołnierzy Rzplitej boryka się znę- 
dzą, a przedewszystkiem gorzkie wyrzuty 
wypowiadano pod adresem społeczeństwa. 


Przytączano charakterystyczne obrazki 
z terenu łódzkiego, gdzie szykany w sto- 
sunku do inwalidów, przyjętych do prze- 
różnych przedsiębiorstw z polecenia Pań- 
stwowego Urzędu Pośredn. Pracy, są ob- 
jawem aż nazbyt częstym. 

Oto w jednem w poważnych łódzkich 

dsiębiorstw, chcąc pozbyć się inwa- 
idów, jednemu z nich, człowiekowi o 
sztukowanym złotem kręgosłupie, kazano 
ładować węgiel, choć znalazłoby się z 
pewnością inne mniej niebezpieczne dla 
mieszczęśliwca zajęcie. 

Innemu znów o sztucznej nodze, pole- 
pono, jakoby na pośmiewisko, przenosić 
ciężkie bele bawełny. 

Specjalny zaś sabotaż uprawia się w 
stosunku do pracowników umysłowych. 
Studentowi inwalidzie, którego pewna 
firma z wymogami ustawy obowiązana by- 
la przyjąć i któremu zlecono samodzielną 
odpowiedzialną pracę, z której zresztą 
wywiązywał się bez zarzutu, zaofiarowano 

acę.. gońca. 

U nas niema filantropii, jesteśmy przed- 
siębiorstwem handłowem, płacimy podat- 
ki, reszta należy do państwa — odpowia- 


CAS 


Teatr Popularny 


dali niejednokrotnie poirytowani bussines- 
mani, 

"Taka kalkulacja jest niesprawiedliwa, 
nielogiczna, nie mówiąc już o tem, że 
jest nieetyczna, taka kalkulacja jest nie- 
bezpieczna, może się zemścić, jest propa- 
gandą przeciwko własnemu  interesowi, 
jest odstraszającym przykładem dla tych, 
których się będzie obrzucać kiedyś kwia- 
tami, gdy zajdzie tego potrzeba. 

Legja Inwalidów z prezesem zarządu 
głównego w Warszawie dr. fil. Nitmanem 
na czele, podejmuje szeroko zakrojoną 


ore 


akcję obrony inwalidy przed wyzyskiem 
pracodawcy, będzie się starała wskórać 
najwięcej u sfer rządowych oraz walczyć 
będzie o poprawę stosunku społeczeństwa 
do inwalidy i nie ustanie w głoszeniu ha- 
seł, że tym najlepszym synom Ojczyzny, 
którzy własnem zdrowiem, szczęściem. ka- 
lectwem krwawo zapłacili za Wolność 
milionów należy się ludzki byt. 

, Poległym cześć! Hołd Nieznanemu 
Żołnierzowi! Lecz nie odwracajmy się od 
żołnierzy, którzy niekiedy jedną tylko za- 
ciskają pięść ze zgryzoty i oburzenia. 


Rzeź wśród chiopów 


Na rozkaz sowiecki rozstrzelano 37 Ukraińców 


RYGA, 27. 5. — Z Charkowa dono- 
szą, że przybył tam znany kierownik G. 
P. U. Jagoda, zastępujący chorego Mien- 
żyńskiego. 

Jagoda odbył konferencję z szefem 
ukraińskiego C. P. U. Balickim w spra- 
wie walki z mnożącemi się wypadkami 
mordowania urzędników sowieckich. 


W wyniku tych narad rozstrzelano w 
Nieżynie, Połtawie, Humaniu i Dniepro- 
pietrowsku 37 osób przeważnie włościan. 

Odnowienie masowego teroru na U- 
krainie wywołało przygnębiające wrażenie 
w kołach umiarkowanych komunistów, 
którzy przewidują akcję odwetową ze 
strony chłopstwa ukraińskiego. 


Skała zmiażdżyła 2 domy 


Kamienie zasypały szosę na znacznej 


przestrzeni 


LWÓW, 27. 5. — Ubiegłej nocy wiel- 
ka skała runęła na drogę powiatową, pro- 
wadzącą z Kut koło Kosowa w powiecie 
stanisławowskim do Rostoka. 


Dwa domy zasypane spadającemi o- 
dłamami skał są zupełnie zniszczone. 

Bliższych wiadomości o rozmiarach 
katastrofy i ewentualnych ofiarach w lu- 


Kamienie zawaliły drogę na przestrze- | dziach narazie brak, gdyż spadające gła- 


ni dwu kilometrów. 


zy połamały słupy telegraficzne i zni- 


szczyły połączenia. 


Krwawa walka z korsarzami 


st = 


1000 opryszków 
LOMDYN 27, V. Według nadeszłych 


tu wiadomości z Szanghaju rząd nacjo- 
nalistyczny w Nankinie wysłał ekspedycję 
karną przeciwko grasującym już od dłuż- 
szego czasu bandom korsarzy. Przyszło 


RII PaK UZP SEa Irn 


poniosło śmierć 


do formalnej bitwy morskiej między flotą 
rządową a korsarzami. W wyniku starcia 
około 1000 korsarzy poniosło śmierę, 250 


wzięto do niewoli, a w ręce wojsk rzą- | [Ęp 


dowych wpadła wielka iłość broni, 
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Potworna zemsta 


Pijani chłopi spalili karczme 
wraz z 4-ma osobami 


LWÓW, 27. 5, — Śledztwo w spra: 
wie pożaru karczmy i śmierci karczmarza 
Mojżesza Menscha oraz jego rodziny w 
Pogorzeliskach pod Rawą Ruska, ustaliło 
następujące sensacyjne szczegóły: 

W sobotę wieczorem Mensch 
niej zamknął karczmę i po spożyciu kolacji 
ułożył się z rodziną do snu. 

Około godziny 10-ej wieczorem zbu. 
dziło go dobijanie się do okiennice. 

To kilku chłopów domagało się sprze: 
dania wódki. Mensch odmówił im, tłu 
macząc się spóźnioną porą i zakazem po 
licyjnym. 

Gdy powrócił do pokoju i 
zasnął, chłopi obleli dom w kilku miej. 


wcześ- 


ponownie 


„|scach naftą i podpalili. 


Niebawem cały budynek stanął w pło» 
mieniach. 

Mensch, zbudzony odblaskiem ognia, 
wybiegł z żoną na podwórze. 

Widząc cały dom w płomieniach, 
wrócili do izby, gdzie spało ich dwoje 
dzieci w wieku lat 7 i 10. 

W tej chwili wiązania dachowe i po 
wała runęły, grzebiąc całą rodzinę. 
Wszyscy czworo spłonęli żywcem, 

Policja zdołała już dwu sprawców 
podpalenia aresztawać- 
konferencja ekonomiczna rozpoczęła dziś 
swe prace. Przemówienia okolicznościowe 


Śmierć 6 strażaków 
w drodze do pożaru 
HAVANNA, 27. 5. — Pompa paro» 
wa spiesząca do pożaru zderzyła się 


z samochodem prywatnym. 6 strażaków 


zostało zabitych, 4 odniosło śmiertelne 


rany. 


Konferencja ekonomiczna 


polsko-rumuńska 
BUKARESZT 27. 5. Polsko-rumuńska 


wygłosili: sekretarz generalny min. spr. 
zagr. Gafenco, poseł Szembek, generalny 
i członek de- 


(PAT). 


sekretarz min. handlu Eno 
legacji polskiej p. Sokołowski. 


Czyś zwiedził P.W.K.? 


„Ksieżzniczka Czardasza” 


Operetka w 3 aktach L. Steina i B. Jenbacha 
Muzyka E. Kalmana 


Wystawienie na deskach "Teatru Po- 
'puliddnego „Księżniczki Czardasza”, zali- 
zzyć należy do szczęśliwych pomysłów 
Dyrekcji. ,Z jednej strony bowiem już 
same nazwisko kompozytora „„Manewrów 
jesiennych”, Maricy”, Bajadery”, 
„Księżniczki Chicago” i innych operetek 
przed-, w czasie- i po wojnie, rekordowo 
granych na wszystkich scenach zagrani- 
cznych i polskich i cieszących się nad- 
zwyczajną popularnością, świadczy o 
wartości muzycznej tej operetki, serde- 
cznie przyjętej przez szerszą publicz- 
ność — az drugiej strony widowisko 
śpiewne, obejmujące muzykę, śpiew i pro 
dukcje choreograficzne (taneczne), jako 
zrozumiałe i dostępne dla wszystkich, bar 
dziej przemawia do uczuć i wyobraźni 
słuchaczy, niżeli wszelkie „dramaty' i 
„tragedje . 

Piękna muzyka Kalmanowska, oparta 


przeważnie na motywach węgierskich, 
odznacza się oryginalna harmonizacją, 


tak, że motywy — zda się — codzienne i 
oklepane, nabierają u Kalmana nowego 
życia i odbiegają częstokroć od zwykłego 
szablonu operetkowego. To też „Księż- 
niczką Czardasza” ma wszelkie szanse 
utrzymania sie -w..xepertuarze czas dłuż- 
Szy; " PI ar 


Operetce nadał kompozytor charak- 
ter wybitnie węgiersko - wiedeński i o- 
bok przepięknego cyklu sentymental- 
nych melodyj tego rodzaju, ożywił ją 
ja zręcznie oryginalną muzyką taneczną, 


ce Edwina chca gó ożenić z kuzynką je- 
go, hr. Stasia, towarzyszką jego zabaw 
dziecinnych, i — wyznaczywszy termin 
ślubu — wydrukowali już nawet zapro- 
szenią ślubne, więc chwytaja się podstę- 
pu, aby marnotrawnego syna odciągnąć 
od „jakiejś tam artystki” i sprowadzić 
w pielesze domowe do Wiednia. Aby się 
zabezpieczyć przed atakami ze strony 
rodziców i Stasi, Edwin ubiera się w naj 
bezpieczniejszy, jego zdaniem, pancerz 
ochronny, t. j. przysięga wieczną miłość 
pięknej Sylwie (ona jemu też!) i bierze 
— w Węgrzech wszystko możliwe — w 
kabarecie ślub z ukochaną, sprowadziw- 


jak czardasz, wale itd. Libretto, shar-|szy do sporządzenia odpowiedniego aktu 
monizowane udatnie i pomysłowo ze stro- |urzędowego, raczącego się akurat w re- 


ną muzyczną, nadaje całości odpowiedni 
charakter — nie jest banalne, a nawet 
zajmujące. Czyż wobec takich walorów 
należy się dziwić, że „Księżniczka Czar- 
dasza' , druga z rzędu po ,„Manewrach je- 
sinennych' większa operetka Kalmana, 
dzięki której kompozytor uzyskał wszech 
światową sławę wystawiona po raz 
pierwszy w roku 1916 w Teatrze Jana 
Straussa w Wiedniu, grana była z rzędu 
aż 750 razy! A znakomity odtwórca roli 
hr. Boni'ego Kancianu, niezrównany ko- 
mik wiedeński Kónig, który, grając tę 
rolę tylko około 600 razy z rzędu — po- 
padł w chorobę nerwową — maladie ima 
ginaire — występując wszędzie jako rze- 
czywisty hr. Boni. 

Młody, przystojny, bogaty synek wie 
deńskiego księcia Lippert-Weilersheim, 
Edwin, kocha bez pamięci piękną artyst- 
kę-szansonistkę, Sylwę Varescu, wystę- 
pująca w kabarecie budapeszteńskim 


„|.„Orfeum*. Ona jego — też. A że rodzi- 


stauracji kabaretowej węgierską mono- 
połówką notarjusza. 

Edwin wraca do Wiednia, gdzie prze- 
bywając ciagle w towarzystwie swej ku- 
zynki Stasi, gotów już jest zapomnieć o 
Syłwie, ślubie i — przysiędze. Za nim 
po jakimś czasie jedzie w towarzystwie 
hr. Boni i jako jego żona, Sylwa, która 
w międzyczasie uzyskała tytuł „„Księż- 
niczki Czardasza“ i — oto w przededniu 
ślubu Edwina z Stasią, w pałacu książąt 
Lippert-Wcilersheim — wszystko koń- 
czy się szczęśliwie: Numa wychodzi za 
Pompiljusza. Prawdziwa miłość trium- 
fuje! 

Przechodząc do oceny poszczególnych 
wykonawców, wymienić należy przede- 
wszystkiem p. Brandtównę. P. Brand- 
tówna. role śpiewaczki kabaretowej od- 
tworzyła pierwszorzędnie, dodając do 
swego bogatego repertuaru nową dosko- 
nałą kreację. Partnerem p. Brandtówny 
był p. Moranowicz, którego Edwin pod 


względem wokalnym był bez zarzutu. 
W grze jednak należałoby nieco popra- 


wić przedewszystkiem popracować 
nad ruchami; nie zawadziłaby również 
zmiana stroju balowego, który nie odpo- 
wiąda środowisku akcji, 

Pełnym temperamentu hr. Boni'm był 
p. Tartakowicz. Nadzwyczajna lekkość i 
swoboda ruchów na scenie stawiłyby p. 
Tartakowicza w rzędzie pierwszorzęd- 
nych artystów operetkowych, gdyby — 
nie zbytnie szarżowanie, A znamy prze- 
cież p. Tartakowicza z ról doskonale, 2 
pełnym umiarem odegranych ! 

Dużo słońca i młodości wniosłą na 
scenę p. Piątkowska jako hr. Stasia. 
P. Zakrzewski jako stary książę Lippert- 
Weilershcim był zabawny w każdym ca- 
lu, tworząc doskonały typ zblazowanego 
arystokraty, lecz unikając przy tem tak 
często w podobnych rołach spotykanej 
szarży. 

Fen de Kerekes, zwany Baczi, p. Mit- 
lera, był pod każdym względem udatny. 
Finał pierwszego aktu (nastrojowa scena 
przy akompanjamencie muzyki cygań- 
skiej) był przez niego wykonany z pre- 
cyzją i zrozumieniem sytuacji. 

Chór i balet — z wyjątkiem ogniste- 
go czardasza — naogół słabe. Zato or- 
kiestra pod wprawną rękę p. Hessego 
pod każdym względem bez zarzutu. Wy 
stawa z wyjątkiem wnętrza teatrzyku w 
pierwszym akcie — uboga i mało pomy< 
słowa, 

Wnoszące 


z goracego przyjęcia, jar 


kiego doznała operetka na dwóch pierw= 
szych przedstawieniach, utrzyma się ona 
— jak już wspomnieliśmy, — przez dłuż 
szy czas -w repertuarze 


* 
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Pokaz tężyzny gospodarczej Polski 


Ambasador Francji p. Jules Laroche o PWK 


Na otwarcie Powszechnej Wystawy 
Krajowej zjechali do Poznania niemal 
w komplecie przedstawiciele państw ob- 
eych, akredytowani przy rządzie polskim: 
ministrowie pełmomocni, radcy legacyjni, 
konsulowie generalni, radcy handlowi i 
t. p. Wszyscy oni z niezwykłem zaintere- 
sowaniem w ciągu kilku dni oglądali Wy- 
stawę: niektórzy pozostali w Poznaniu 
przez cały tydzień, interesując się nawet 
szczegółami przedstawionych na Wysta- 
wie dziedzin życia gospodarczego i kultu- 
ralnego Polski; wielu zapowiedziało, że 
nie mogą zadowolić się tą wizytą i jeszcze 
powrócą do Poznania podczas trwania 
P. W.K. 

Chcąc dowiedzieć się, czy ci miarodaj 
ni przedstawiciele innych państw i naro 

+ dów wynieśli równie: korzystne wrażenia 
te zwiedzenia Wystawy, jak Polacy, któ 
tzy mieli już sposobność ją obejrzeć, 
rwróciliśmy się do szeregu wybitnych dy 
plomatów z prośbą o wyrażenie zdania o 
Wystawie Poznańskiej. 

Rozpoczynamy druk tych oświadczeń 
od zamieszczenia opinji ambasadora Fran 
eñ w Warszawie, p. Jules Laroche'a. 

(Redakcja). 


P. Jułes Laroche ambasador Francji 
w Warszawie, powiedział nam: 

— Wrażenia moje z Poznańskiej Wy 
stawy Krajowej są jaknajdoskonalsze. 
Przypominam sobie, że gdy bawiłem w Po 
waniu jeszcze w listopadzie ub. r. na za- 
proszenie p. prezydenta miasta, przygla- 
dałem się pracom przygotowawczym i by 
łem zdumiony tempem i rozległością przy 
gotowań. Można się było obawiać, że cięż 
ka zima wpłynie ujemnie na prace przy 
potowawcze, jednak uczyniono wysiłek ol 
brzymi i oto przekonaliśmy się, że w dniu 
otwarcia Wystawa już właściwie była zu- 
pełnie gotowa. 

— Podobały mi się bardzo — ciągnął 
dalej p. ambasador — nietylko same eks 
ponaty, lecz i sposób prezentowania ich, 
równie ciekawy, jak świadczący o dużem 
poczuciu dobrego smaku u wystawców. 
Dotyczy to szczególnie eksponatów włó- 
kienniczych, wie:ce gustownie zaprezen- 
towanych, chociąż i inne gałęzie przemy- 
słu umiały wzbudzić zainteresowanie. 

— Czy Pan Ambasador odwiedził wy- 
awg rządową? 

— Ze specjalnem uznaniem muszę pod 
treślić, że nawet działy, które z racji 
swego charakteru sa raczej suche i jedno 
stajne, umiały jednak wymownie prze- 
mówić do gości. Mam na myśli eksponaty 
rządowe, samorządowe i monopolowe. 
Wyłresy graficzne i cyfry były tak przej 
rzyste i zrozumiałe dla każdego, że przy- 
glądano im się z wielką ciekawością. 

— Co Pan Ambasador sądzi o poka- 


tach, prywatnych ? 


— Eksponaty prywatne jaknajwymow 
niej świadczyły o bogactwie Polski i jej 


Kino DOM LUDOWY 


PRZEJAZD 34 


Dziś i dni następnych! 


Przepiękny film p. t. 
Romans w sleepingu 


Dramat o niedolach pożycia małżeńskiego 


W rolach głównych: słynni artyści 
Mary Christians, Marcela Albani 
i Bruno Kastner 


Miłość — Zdrada — Rozwód. 


Ceny miejsc: W dni powszednie na wszystkie 
seanse, zaś w soboty, niedziele i święta od 


godz. 1—3 I m. 75 gr., II 40 gr., IHI 30 gr. 

W soboty, ug i święta od godz. 3 pp. 

1 miejsce 90 Ko m. 50 gr. rl m. 40 a. 
W poni kino czynne. 


potężnym rozwoju przemysłowym, stano 


—Pan Ambasador widział nie jedną 


wiąc chlubny bilans pierwszego dziesię- | wielką wystawę wszechświatową. Proszę 


ciolecia Odrodzonej Polski. 
piękny plon, dowód wielkiej i uporczywej 
pracy, pomimo wielu -trudności i prze- 
szkód. 


Osiągnięto |nam powiedzieć, jak PWK wygląda w ze 


stawieniu z innemi? 
— Organizacja i sprawność urządzeń 
była na wysokości zadania, — Auto - ca- 


„aossbach” nadal istnieje 


Członkowie tajnej organizacji wojskowej pilnują ukrytej 
w lasach broni 


Jak działają tajne organizacje wojsko 
we w Niemczech, oświatla nowy proces 
w sprawie „„Rossbachowców*, (znanych 
ze znęcania się nad ludnością polską w 
Chełmży), który opisują niektóre pisem- 
ka, wychodzące w Pomeranji. 

Do zadań członków organizacji „Ar- 
beitsgemeinschaft Rossbach",  przyję- 
tych do pracy na roli w majątkach leżą- 
cych w okolicy Greifenhagen, należało 
pilnowanie w lasach broni ukrytej, powie 
rzonej im przez Reichswehrę. Pozornie 
organizacja Rossbacha została rozwiaza- 
na, w rzeczywistości zaś, jak stwierdził 
sam Rossbach, i inni dowódcy, oddziały 
istnieją dalej i to za zgoda Reichswehry... 

Według „Pasewalker Zeitung” na nie 
mieckim G. Śl. istniały sądy kapturowe 
pod kierownictwem komis. rzad. Spic- 
kera. O ile wykryto zdrajców, których u- 
sunięcie okazało się celowem, wtedy Spi- 
cker wydawał wyrok śmierci, który wy- 


konywał chorąży Hauenstein wraz z swy 
mi ludźmi. Państwo zaopatrywało oddzia- 
ły ochotnicze w mundury, broó i pienią- 
dze. To samo działo się później w Bran- 
denburgji i nad Ruhrą. 

Na zjeździe powiatowym „Stahlhelmu”' 
w Sławnie (Schlawe) w Pomeranji ko- 
mendant okręgowy major rezerwy von 
Wolff - Kusserow zaznaczył, że Stahl- 
helm, jako spadkobierca wszystkich roz- 
wiązanych organizacyj wojskowych czu- 
je się powołany do objęcia kierownictwa 
w kształtowaniu losów narodu niemiec- 
kiego. 

Na zjeździe w Szczecinie, niejaki Fal- 
kenberg z Gdańska wywodził, że Gdynia 
jest groźbą dla Niemiec i ich bezpieczeń- 
stwa. Major von Tornow nawoływał do 
przystępowania do tak zwanej „„Nationa- 
le Nothilfe*, mającej za zadanie niesie- 
nie pomocy spiskowcom, którzy znaleźli 
się „niewinnie' za kratami więzienia. 


Korpusy kadetów szkołami ogólnokształcącemi 
w Chełmie, we Lwowie i w Rawiczu 


Popularne w kraju korpusy kadetów 
zmienią niebawem swój. charakter. 

Dotychczas stanowiły one typ wojsko 
wej szkoły przygotowawczej. do zawodu 
oficerskiego.. Od obowiązku poświęcenia 
się stanowi oficerskiemu. zwalniał tylko 
zwrot kosztów za utrzymanie za czas ta- 
łego pobytu w korpusie. e ssw 

Obecnie odpadnie ten ostatni obowią- 
zek i wogóle korpusy kadetów nie będa 
już więcej przygotowywały młodzieży do 
jednego tylko zawodu, lecz będą miały 
charakter zakładów specjalnych, łączą- 


... ... 


cych naukę ogólno-kształcącą w zakresie 
gimnazjum z wzorowem wychowaniem 
fizycznem 


ośrodkami doświadczalnemi. 


W konsekwencji tego korpusy kade-|8 


tów w Chełmie, we Lwowie i w Rawiczu, 
przejda pod kompetencję państwowego 
urzędu wychowania fizycznego. 
Kierownictwo i praca wychowawcza 
pozostanie nadal w rękach oficerów, nau- 
ki zaś ogólnokształcące wykładać będą 


raft 


Naganka na kolejarzy-Polaków ma Ukrainie 


ponieważ nie chcą się 
Władze sowieckie rozpoczęły na połu- 
dniowo -zachodnich kolejach ukraińskich 
akcję „oczyszczania* administracji tych 
kolei z żywiołów „kontrrewolucyjnych'. 
Na pierwszy ogień poszli, prócz by- 
łych oficerów i dygnitarzy carskich, ko- 
lejarze Polacy, dość licznie reprezentowa 
ni dotychczas wśród pracowników kolei. 
Ogólna lista osób, które mają być usunię 


wyrżec wiary w Boga 
ra przeszło 8 tysiące nazwisk, w tej licz- 
bie przeszło półtora tysiaca nazwisk u- 
rzędników i pracowników Polaków. 
Najczęściej powodem wciągnięcia do 
tej „czarnej listy” jest odmowa podpisa- 
nia deklaracji o wyrzeczeniu wiary w Bo 
ga. Składanie tąkiej deklaracji wymaga- 
ne jest od pracowników kolejowych i ma 
być wkrótce wymagane od wszystkich u- 


te z powodu akcji „oczyszczania, zawie- | rzędników sowieckich. 


"KINO SPÓŁDZIELNI 


Pracowników Państwowych, 


w ŁODZI, ul. Sienkiewicza Nr. 40. 


Dziś i dni następnych! 


Wzruszający wielki film o clownie, który śmiesząc widzów, przechodzi gehennę nczuć, 
niezrozumianych przez ukochaną 


mwm ŚNIE, SIĘ PAJĄCU 


W rolach głównych: genjusz o stu twarzach LON 


Komunalnych i Społecznych 
Tel. 41-22. 


CHANEY i wiośniaaa Loretta Yong 


Kapitalny film, w którym LON CHANEY, bohater niezapomnianego „Dzwonnika z Notre- p 


Dame” daje maksymum swego talentu 


UWAGA! Kino w ogrodzie bez wzgledu na pogodę. 
„DZIEWICA ORLEAŃSKA” (Żywot i męstwo JOANNY D'ARC) 


Następny program: 


Orkiestra powiększona. 


Początek seansów W dni powszednie, w wyjątkiem sobót, o g. 4 p. p. zaś w soboty, niedziele | 


IB święta o e. 12 w poł. 


Ostatni seans o godz. 10 wiecz. 


Na 1-szy seans ceny miejsc zniżone 


i przysposobieniem wojsko- gz 
wem, dla których będą pewnego rodzaju |% 


3 Kl letniskowego, 
j|sów i przewozu owoców południowych. 


ry, pociągi specjalne, hotele, wyrastające 
niemal w naszych oczach — wszystko lg 
czy się w wysiłku uczynienia zwiedzania 
wystawy jaknajbardziej wygodnem. Do- 
brym pomysłem były zwłaszcza małe s2- 
mochodziki, zbierające stopniowo gości. 
— Czy we Francji opinja publiczna po 
informowana jest o Wystawie? 

— Wystawa poznańska wywołała nie 
małe zainteresowanie wśród moich roda- 
ków. W czerwcu przybędzie misja ekono 
miczna, która dokładnie zbada całą wysta 
wę. Nasza ekipa jeździecka nie zdążyła 
niestety, przybyć na poznańskie konkur- 
sy hippiczne, aby wszakże dać wyraz 
swemu zainteresowaniu wystawa p. Pre- 
zydent Republiki Francuskiej ufundował 
specjalny puhar sewrski, który będzie ro 
zegrany dnia 27 bm. i wręczony przeź at- 
tache wojskowego ambasady francuskiej 
w Warszawie, mjr. bar. du Perier de Lai- 
san. 

— Korzystając z okazji — kończył z 
nami rozmowę p. ambasador Laroche — 
pragnę. dać wyraz mej wdzięczności dla 
Rządu polskiego za-niezmiernie uprzejme 
zajęcie się przedstawicielami korpusu dy 
płomatycznego na otwarciu Wystawy. By 
liśmy znakomicie ulokowani i podejmowa- 
ni. Przypuszczam, że mam prawo w imie 
niu wszystkich moich kolegów wyrazić 
moją wdzięczność za doznane przyjęcie 
zarazem zaś raz jeszcze wyrażam podziw 
dla organizatorów z prez. Ratajskim i dr. 
Wachowiakiem na czele, którzy dokonali 
naprawdę wielkiego dzieła i doniosłego 
czynu patriotycznego. 


? Mar W e 


2 CZERWCA 


Budożyć kolei wad 
Czeremoszem 


P. minister Komunikacji, inż. A. Kiihn 
udzielił inż. Fr. Dernikowi, działającemu 
z ramienia dyrekcji lasów państwowych 
we Lwowie, zezwolenia na studja przed- 
wsiępne celem sporządzenia projektu te- 
chnicznego linij kolejowych ogólnej dłu- 
gości około 129 klm., które przechodzić 
mają przez woj. stanisławowskie. Są to 
linję waskotorowe: od miasta Kuty doli- 
ną Białego Czeremoszu do Kluzy Ru- 
dolfa długości 80 klm., od Białego Cze- 
remoszu przez Hryniawę ku źródłom po- 
toku Propiwne, dług. 15 klm., od Burku- 
tu przez $zybeny-Jawornik do ujścia po- 


toku Dzembronia, dług. około 20 klm. wi 


sząca kolejka linowa wzgl. wąskotorowa 
od Hryniawy do Szybeny, dług. 6 klnt., 
wreszcie boczniea normalno-torowa od m 
Kuty do granicy państwa w kierunku sta- 


m| cji Wyżnica, dług. 3 klm. Budowa kole- 
||jek w tych stronach ma doniosłe znacze- 


nie zarówno dla ruchu turystycznego ti 
jak i dla eksploatacji la» 


Ponad 25 tysiące sokołów 
zgłosiło się na zjazd 


Na Wszechsłowiański Zjazd Sokol- 
stwa, który z racji Powszechnej Wysta- 


; wy Krajowej odbędzie się w Poznaniu w 


dniach od:29 czerwca do 1 lipca zgłosiło 
swój przyjazd już ponad 25 tysięcy so- 
kołów z Polski i ponad półtora tysiąca z, 
zagranicyę 


Str. 
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GENERALNY PRZEGLĄD DO. DOROBKU PRACY NARODOWEJ 


P. Prez. Rzplitej w Pawilonie Rzemieślniczym 
na P. W.K. 


Dostojny Gość podkreślił wysoką wartość artystyczną licznych eksponatów 


Dnia 21 maja r. b. zaszczycił na Po- 
wszechnej Wystawie Krajowej swą obe- 
cnością Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
o godz. 13.30 Pawilon Rzemiosł w towa- 
rzystwie p. majora Jurgielewicza i p. dy- 
rektora Krzyżankiewicza.  Dostojnego 
Gościa powitał w pawilonie Prezes Zarzą 
du Grupy Rzemiosła, p. syndyk Juszczak 
następujacem przemówieniem: 

„Dostojny Panie Prezydencie! 

W imieniu Rzemiosła całej Polski, ja- 
ko Prezes Zarządu Grupy Rzemiosła na 
Powszechnej Wystawy Krajowej, mam 
wysoki zaszczyt powitać dzisaj Pana Pre 
zydenta w pawilonie rzemieślniczym. Rze 
miosło polskie, pełne świadomości tego, 
że jest bardzo poważnym czynnikiem w 
życiu ekonomicznem i gospodarczem Na- 
rodu, nie mogło brakować w tym pierw- 
szym generalnym przeglądzie naszego do 
robku pracy zawodowej. 

To też choć ubogie, postanowiło pobu 
dować swój własny pawilon, co umożliwi- 
ło mu wydajna pomoc ze strony Rządu. 
Nie jest ten pawilon wspaniałym, oka- 
załym gmachem, lecz zato zawartość je- 
go jest widomem Świadectwem tego, co 
rękodzieło polskie stworzyć umie i może. 

Prosząc Dostojnego Pana Prezydenta 
ð łaskawe zwiedzenie pawilonu, niech mi 
będzie wolno wyrazić nadzieję, że miesz- 
czące się w nim eksponaty znajdą Jego 
przychylną i życzliwą ocenę. Rzemiosło 
bowiem nasze stoi i stać powinno na ta- 
kim stopniu rozwoju, żeby mogło skute- 
cznie konkurować z wytwórczością za- 
granicy, jeżeli przeświadczenie to wnik- 
nie w jaknajszersze koła i warstwy, i 
rzemiosło dozna wszechstronnego popar- 
cia, a przedewszystkiem poparcia Rządu 
naszej Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, 
którego najwyższym i najdostojniejszym 
przedstawicielem jest Pan Prezydent. 

W tej ogólnej radości nad utworze- 
aiem tak potężnego dzieła, jakiem jest Po 
wszechna Wystawa Krajowa, zanosi Rze 
miosło Polskie do Pana Prezydenta tę 
oto prośbę o poparcie, jako o bodziec do 
dalszej wytrwałej pracy twórczej, pełnej 
ufności, Że poparcie to nadal i w zwięk- 
szonej mierze będzie Rzemiosłu zachowa 
ne i udzielane”. 

Po tym akcie nastąpiło szczegółowe 
świedzenie pawilonu. Pan Prezydent z 
posłem H. Mianowskim (B.B.) zatrzy- 


wydatków na fryzjera, kołnierzyki i kra|o wnętrze kod» e t 
waty. Demokratyczna maciejówka dopeł |zywał wtedy właśnie 12 sto: 


Daniel Jerzyński 


mywał się przy poszczególnych stoiskach 
jak: firmy K. Schaeffer — Świątniki 
Górne, wystawiającej artystyczne rzeźby 
kościelne, drzwi z Wawelu firmy Bauer 
— Kraków, stoiska firmy J. Jagodziński 
— Poznań i Rzeziński — Szamotuły wy- 
roby szklane, firm artystyczno - malar- 
skich W. Patalas i Wrembel — Poznań, 
stoisko firmy bednarskiej E. Zglecki — 
Warszawa, wystawiającej beczkę do wi- 
na, której kran za zmiana położenia u- 
możliwia każdorazowo wyciek innego pły 


nu, stoisko firmy kołodziejskiej J. Sta- 
szak — Poznań, klatki dla ptactwa fir- 
my Schmidt — Poznań, stoiska firm ze- 
garmistrzowskich A. Meller — Rogoźno 
i J. Śledziński — Poznań, stoiska firmy 
St. Górski i Oremus — Kraków i J. Mer- 
che i Hetodek z Warszawy, wystawę in- 
troligatorów krakowskich itd. 

Przed opuszczeniem pawilonu podkre- 
ślił Pan Prezydent sympatyczną jednoli- 
tość artystyczną w wykonaniu wnętrza 
pawilonu, którą podnoszą jeszcze dwa pię 


kne witraże wyrobu krakowskiego, po- 
czem p. Juszczak przedstawił P. Prezy- 
dentowi na Jego życzenie p. architekta 
Schneidra. Na Panu Prezydencie wy- 
warła Wystawa Rzemiosła bardzo dobre 
wrażenie, czemu dał wyraz, opuszczając: 
pawilon po blisko godzinnym pobycie, 
przyczem ze specjalnem zadowoleniem 
podkreślił wysoką wartość artystyczną 
licznych eksponatów. Odchodzacego Pa- 
na Prezydenta. pożegnano okrzykiem 
„Niech żyje“. 


Zaczarowany obraz „Wesołego Miasteczka” 


„Wesołe Miasteczko* w nocy. — Pan Twardowski na księżycu. — 
Wieś arabska i wypadek z codziennego życia. — Emocje górskiej 
kolejki. — Cudownemu urokowi piękna poddać się musi każdy. 


(Korespondencja własna „Hasła”) 


: Poznań, w maju. 

W odległości 300 metrów od terenów 
„Wesołego Miasteczka”, na tle pogodne- 
go nieba, po którem błądzi niedyskretne 
oblicze księżyca, wyczarowany został 
przecudnie fantastyczny obraz, którego 
treścią jest harmonja barw i piękno gry 
różnokolorowych świateł Miljony blado- 
błękitnych, czerwonych, białych i fjoleto- 
wych płomyków, splecione w pomysłowe 
girlandy, okalają teren zamkniętego mia 
sta z bajki, które jest marzeniem wszyst 
kich żądnych emocyj wzrokowych. 

Wchodzimy do tego świata złudzeń op- 
tycznych przez oryginalnie zbudowaną 
bramę, z wystrzelającym w górę potęż- 
nym filarem, na którym majestatycznie 
usadowił się księżyce złocisty, a na nim 
Pan Twardowski, pan dumny i odważny. 
Od srogiego wejrzenia uwalnia nas pie- 
kielny łoskot ze strony wnętrza terenów 
dochodzacy. To górska kolejka uprawia 
harce z pasażerami. Minęła właśnie pier 
wszy zakręt, aby z tym większym rozma 
chem dojść do szczytu, a stąd znowu sza 
lonym pędem zjechać w dół głęboki, na 
którego widok po skórze pasażera przecho 
dzą ciarki, a cóż dopiero mówić o tem, 
gdy się w ten dół leci na złamanie karku. 
Stali pasażerowie kolejki, bo i tacy bywa- 


Targowisko czarnych djamentów 


(Ze wspomnień ex-węglarza) 


Skąd pochodzi słowo Buchwał ? 


Mówiąc o towarzystwie placowem wo- 
góle, a o złodziejach w szczególności mu- 
szę zaśpiewać dytyramb na cześć króla 
złodziei, osobistego nieprzyjaciela sukce- 
sora Y., wroga wody i mydła, człowieka 
o twarzy Zeusa, o umyśle Sokratesa i o 
sposobie życia Djogenesa. 

Człowiekiem tym jest znany powszech- 
nie na placach zawodowy złodziej, Buch- 
wał. 

Przypuszczam, iż w herbarzu Stryjkow 
skiego rodowe nazwisko Buchwał nie fi- 
puruje, stanowi on zatem jakąś wyrodną 
pałazkę skarłowaciałego krzaku genealo- 
gicznego. Ale między bractwem placo- 
wem ciche ida gadki, że słowo Buchwał 
jest tyko przydomkiem i pochodzi od wy 
twornego zwrotu językowego: BUCHa na 
sch WaŁ. 

+ Wzorujac się na skrótach sowieckich, 
król Złodziei zmienił to mało dźwięczne 

ie i wyrzuciwszy środkowe sylaby, 
nazwał się nietyle orjentalnie ile tajemni- 
czi: Buchwał. 

Buchwał jest człowiekiem, który wpra 
wdzie trochę chroma na lewa nogę, ale 
zato zwykle jest pijany jak bela. Popu- 


2) 


larny ten mąż ubiera się oryginalnie, sta 
nowiaąc arbitra elegantiarum dla placowe 
go high - life'u. W styczniu np. widzia- 
łem go w pięknych tennisowych białych 
pantoflach i w owijaczach koloru mętne- 
go piwa. Trzeba przyznać, iż Buchwał po 
siąda jednak wiele wspaniałego wdzięku. 
Porusza się z gracją, ciagnac swą chorą 
nogę i mrucząc stale jakieś ciche prze- 
kleństwa pod adresem kupców. Przyczy- 
na tych złorzeczeń leży w tem, iż Buch- 
wał chciałby odgrywać rolę węgłowego 
Rinaldo - Rinaldiniego, któremu potulni 
kupcy składaliby sami haracz w postaci 
węgla w pewnem. umówionem miejscu 
pod płotem. Tak jednak nie jest i brak 
możności wprowadzenia w życie tych 
tęsknych ideałów stał się tragedją duszy 
Buchwała. 

Wobec braku odnośnych metryk wiek 
Buchwała zdołaliśmy określić jedynie na 
zasadzie poufnych wywiadów z jego ka- 
marylą: z enuncjacji jego pomocników 
drogą żmudnych wyliczeń stwierdziliśmy 
u Buchwała wiek niebezpieczny. Buchwał 
jest monarchą oszczędnym: nosi długą 


brode.. oszczędzając. sobie w- ten. sposób 


ja. opowiadają, że jazda po tych górach 
i dołach jest rozrywką o niespotykanej 
emocji. Kogo zamiast gór nęci woda ten 
o kilkadziesiąt metrów dałej może korzy- 
stać z podobnie emocjonującej kolejki 
wodnej. 

Wieś arabska ukazuje się nam tutaj 
w całej krasie swojego folkloru oraz w 
ilustracji codziennego życia arabskiego. 
Kilku mężczyzn o śniadych obliczach i 
bujnych czarnych włosach zajętych jest 
wykonywaniem swojego zawodu, a ko- 
biety arabskie, jak kobiety na całym 
świecie, robią plotki z tą może tylko róż- 
nicą, że czynią to brutalnie, niejednokro 
tnie nawet uciekając się do argumentów 
fizycznych. Jeszcze brutalniej odnosi się 
arabska płęć piękna do t. zw. płci brzyd- 
kiej, czego dowodem może być następu- 
jacy wypadek. Jakiś niezbyt rosły, ale 
zato z dużą czupryną Arab posprzeczał 
się ze swoją połowicą, która doprowadzo- 
na do szewskiej pasji chwyciła za nóż, aby 
nim ugodzić w głowę. Kiedy jednak po- 
łowica pozbawiona została zbrodniczego 
narzędzia, w przystępie wściekłości tak 
kopnęła swojego małżonka, że ten przez 
trzy dni nie mógł podnieść się z łóżka..... 
Odrębny nieco charakter nosi opodal roz- 
łożoma wieś murzyńska, przyczem trze- 


nia królewskiej garderoby. I spojrzawszy 
na tę twarz stoika, zawołałby każdy mi- 
łośnik kultury helleńskiej: „,Zrzućcie z 
niego te podarte łachmany, dajcie mu 
grecką chlenę i fajewerki do rąk a stanie 
przed wami najnowsze wydanie Zeuss — 
Gromodzierżawcy z nieowołalnym pioru- 
nem w palcach. 

Nitschke w ten sposób usprawiedliwia 
lenistwo Buchwała: „Buchwał jest u Pa 
na Boga na posadzie, on sam dolmecze- 
rem, bo umie po niemiecku, żydowsku i 
rusku — wszystko równo. Czasami wo- 
rek weźmie i tylko dmuchnie, powie: o- 
kus - fokus! i ma pełno węgla. Później 
się opije i żeby nie zapomnieć, ile ma 


|brać za skradziony węgiel, pisze na po- 


deszwie cenę i zasypia. Gdy go budza, wo 
ła z wściekłością: „Nie zawracajcie mi 
głowy! Ceny u mnie stałe! Przecież napi- 
sane na podeszwie!” 

Karty i wódka — oto dwa Pegazy, 
których najczęściej dosiada Buchwał. Pi- 
je zawsze, gra wszędzie: na kamieniu, na 
schodkach, na węglu, na ziemi. Gra z 
młodymi i starymi, pijąc wódkę i prze- 
gryzające śledziem. Nie zawsze jednak 
szczęśliwa gwiazda grze jego przyświe- 
ca. Raz naprzykład widziałem Buchwała 
w chwilę po przegraniu ubrania i butów, 
jak boso i bez koszuli, w samych tylko 
ineksprymablach paradował po placu, 
chuchając w palce i nieludzko wycierając 


ba to podkreślić, kobiety murzynki są zna 
cznie łagodniejsze od swoich sastładek, 
Arabek. 

Tuż niedaleko wsi arabskiej zastępu 
je nam drogę „dziki osioł”, który upra 
wiajac niesamowite harce, jest przedmie 
tem rozweselenia licznej gawiedzi, żad 
nej pomysłowych atrakcyj. 

Specjalny dział rozrywek stanowią gry 
o fanty, jak np. rzucanie kostkami, strze 
lanie do tarczy o nagrody, strzelanie e 
stremi nabojami i t. p. Atrakcje stano 
wi również kolosalnych rozmiarów karu 
zel, na której rozmieszczone są oryginał 
nie zbudowane samoloty. 

Przedmiotem żywego zainteresowani: 
dzieci jest teatr pcheł, oraz jazda na spe 
cjalnej konstrukcji samochodach. 

Noc na „Wesołem Miasteczku” tętni 
prawdziwem życiem, pełnem beztroskiej 
uciechy i urozmażceń, które po dydakty 
cmo - naukowem zwiedzaniu kolosalnych 
rozmiarów Wystawy, są bodaj nieodzowa, 
ne. Cudownemu urokowi nicina „Wes 


łego Miasteczka”, zac”: inemu w fan 
tastycznych obrazac teñ wzroko< 
wych, musi się poddać *atdy, jek każda 
dziecko musi się pod: wdanłtotm 
przepięknych bajek i jednej 

nocy”. M. 
n w 
osk2 

to absołutnie nie psuło mu b 

Osobistym wrogiem Bursa jesi 


sukcesor T., któremu Buchwe* 

czył, że powinien dostać od s. 
meryturę, gdyż kradnie mu ju 

40 lat. Rukocaj ©. $ednók fla + 
bezpieczeń społecznych Í właśmi : 
tle wybuchł kiedyś zatarg, który 
dzie złagodzony został przez czas, * 
ry zmienił się w twardą i Ewą 
nawiść między-tymi dwoma makomi 
osobnikami. 

Opowiadają o Buchwałe, iż przy” 
mniej połowę swego życia spędził ww 
zieniu. Pewnego razu miał zamiar ukr 
kurę, która spokojnie zażywała świeżeg 
powietrza na podwórzu. Buchwał ułoży 
się na ziemi i podpełznąwszy cichutko 
chciał ptaka uchwycić za nogę. Aliści a 
kurat w tak drastycznym momencie zja: 
wił się właściciel podwórka, kury i jej 
zagrożonych nóg. Nie nie pomogły tiom? 
czenia Buchwała, że leżał na ziemi z po: 
wodu kolek, które go w tej chwili nawi 
dziły: biedak poszedł do ula. 

Dziś jednak Buchwał zerwał zdaje się 
ze świetną tradcyją młodości, Wziął się da 
interesu i tworzy skład ze skradzionege 
węgla. Firma ta prawdopodobnie nosić 
„Pierwsza krajowa spółke 


będzie miano: 

z ograniczoną odpo wiedzialnością dla kre 
dzieży n aaterjałów opałowych. Adres te 
legrażiczny:: Buchpol'ę 


(D. c» n.) 
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Nowoczesna korespondencja 

Nasze panie nie lubią pisywać w okre 
sie wakacyjnym listów do swych przyja- 
ciółek, godzą się na tę ofiarę tylko z ser 


cowych motywów. Natomiast chętniej 
już zapełniają karty pocztowe. 
(Amerykanki wynalazły nowy sposób 


korespondowania i to przemiły, Wysy- 
laja one swe poselstwa za pośrednictwem 
telegrafu iskrowego. Każą je następnie 
odbić na płytach fotograficznych i zobo- 
wiązują pocztę do doręczenia tych płyt 
swym przyjaciołom. Ci naturalnie z wiel 


EA Esty- takie „wysłuchu- 


> 


Cenny kapelusz 


Niejaki pan Smead ubezpieczył swą 
„panmamę” na 8 tysięcy dolarów; warto- 
ściowy ten kapełusz nie jest jednak o- 
zdobiony ant piórami, ani cennymi kamie 
niami, lecz... autografami, 

Smead, który jest speakerem na sta- 
cji radjofonicznej w Filadelfji, wpadł na 
pomysł zwracania się z prośbą do muzy- 
ków i mówców, występujących przed mi 
krofonem, by składali swe podpisy na 
słomkowym kapeluszu. 


| Olbrzymia stacja 
radjoterapji 


W Frankfurcie otwarto w tych dniach 
uajwiększy instytut radjoterapji w Eu- 
ropie, zbudowany zgodnie z ostatniemi 
wymaganiami techniki; w instytucie tym 
chory będzie jednocześnie badany i leczo 
w przy pomocy promieni Roentgena. 

Chory, poddany badaniu, jest umiesz- 
tzany na rodzaju olbrzymiego trójnogu. 
Aparat obejmuje go ze wszystkich stron 
i utrzymuje w ten sposób, że chory pozo- 
staje zawsze wyciągnięty, jakiekolwiek 
mogą być ruchy jego ciała. 

Lekarz będzie tak poruszał  trójno- 
giem, by cierpiąca część ciała chorego 
była poddana działaniu skoncentrowanych 
promieni Roentgena. Operacja ta przypo 
mina ptaka, pieczonego na rożnie, 

Co do radjoterapji, instytut powyższy 
fest zaopatrzony w kilka olbrzymich pro 
jektorów, specjalnie zbudowanych i na- 
rvwanych „armatami Roentgena”. 


nie mód. 


do taksówki. 
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Biedna Wenus Milońska! 


Piękność, której dziś nikt nie uznaje 


Wenus Milońskaą wykuta z najczyst- 
szego marmuru, stojąca dumnie na swo- 
im piedestale w muzeum Luwru, która u- 
chodziła przez wieki całe za największą 
i najsłynniejszą piękność kamienną, Zo- 
stała obecnie uznana przez francuskich 
krytyków sztuki za otyłą damę, która po 


dnał, ale nie dlatego, iż jest taka piękna, 
tylko dlatego, iż jest taka gruba. Tak ar- 
tyści, jak i krawcy są jednego zdania, iż 
dla kobiety współczesnej byłoby poprostu 
hańbą tak zaniedbać swoją linję, jak to 
uczyniła Wenus 
twierdzą znowu, że biedna Wenus musi 
brać kąpiele mułowe, grać dużo w tenni- 
sa i tańczyć, a wtedy dopiero uzyska nor 
malna figurę. 

W ten sposób grecki ideał piękności 
podaje się współczesnym kobietom jako 
przykład, ale odstraszajacy. Gdyby We- 
nus — mówią wyznawcy djety — spoży- 
wała była więcej witaminów, z pewnością 
ważyłaby o 10 funtów mniej, nie odczu 
wając zupełnie różnicy. 

Urzędnicy i portjerzy Luwru stwiet- 
dzają, że ilość zwiedzających salę Wenus 
Milońskiej, zmniejsza się coraz bardziej. 
Jest ona pozostałością z 
piękność uznawano pod nieco ciężkiemi 
formami, a dzisiaj nie mogłaby 
nawet zajęcia jako manekin w magazy- 


Van Dougen, sławny malarz kobiet, 
który za swoje portrety dostaje królew- 
skie honorarja, odpowiedział na ankietę 
w sprawie Wenus Milońskiej 
bardzo zdecydowany: 

„Jest ona za gruba, by mogła wsiąść 


ma w sobie coś chłodnego tak, jak gdyby 
chciałą powiedzieć: 


Edward Jonas, 
antyków, oświadczył, że od dzieciństwa 
żywił wielką niechęć do słynnego posą- 


„Ma za długie nogi — oświadczył i 
jest za szeroka w biodrach. W całym mo- 
im składzie niema ani e ć fotelu, w 
któryby się mogla zmieścić 

Rajmund Duncan, brat one: Tza- 
dory, paryski apostoł kultury greckiej, 
jest zdania, że historycy sztuki musieli |z rozpaczy! 


»AHASLO< z dnia 28-70 maja 1923 roku. Jerr 


Schwytanie bandyty w stroju 
kobiecym 


po morderstwie kolonistów 
pod Pultuskiem 


W osadzie Nowa - Wieś pod Puttu 
skiem dokonano ziichwałego napadu na 
dom miejscowego kolonisty Pawia Kry- 
giera. Bandyci zastrzelili Pawła Krygie- 
ra i jego żonę Otylję poczem obrabow 
szy dom zbiegli. 


się omylić, biorąc tę kobietę za Greczyn 
kę, tylko dlatego, iż ją- wykopano w r. 
1820 na wyspie Melos, należącej do gru- 
py greckich Qyklad. 

„Kiedy ją ujrzałem po raz pierwszy 
na swoim piedestale w Luwrze — opowia |, 
da Rajmund Duncan — krzyknąłem w 


i jść Ź ftłuszczaj i | g j ar ia. ardzo czę 
winna przejść masaże odfłuszczające i|głos z rozczarowania Chodzę b o Dochodzenie ustaliło, że napadu doko- 
stosować punkt-roller. Gdyby ta piękna | sto do Luwru, ale zawsze omijam skwap- nał niejaki Stanisław Karczmarczyk 
pani przeszła dzisiaj ulicami — twierdza | liwie tę salę. Ona nie jest Gr eczynką. Nie kakratale karano "więgieniahi dza D a % 
owi krytycy — każdyby się za nia ogla- | greckiego nie może być tak brzydkiem. ARA E 


Mężczyźni uciekają na jej widok, a prze- 
cież podług mitologji powinna ich przy- 

ciągać. Jest strasznie gruba... Ale posta- 
wę się o dobrą reklamę w prasie, którą 
jej zrobił niejaki Homer". 

Wielki, aczkolwiek małego wzrostu, 
japoński malarz Fujta, jest bardzo kapry 
śnym artystą. Powiada, iż ma dnie, w któ 
rych lubi Wenus Milońską, w innych zno 
wu jej nie znosi. 

„Czasami lubię blondynki, czasami 
znów brunetki. Czasem lubię szczupłe, 
czasem znowu grube. Wtedy, kiedy lubię 
grube, lubię i Wenus Milońską — ale tyl- 
ko wtedy”. 

Andrzej de Fouquiere, dziennikarz i 
dyktator mody męskiej w Paryżu, oświad 
czy: że 

„pani Wenus nie byłaby dzisiaj przy- 
jęta w eleganckiem towarzystwie, Poza- 
tem formy jej zdr adzają wybitny apetyt, 
co musiałoby zrujnować każdą panią do- 
Tak wyglądaja wyniki ankiety. Prawdę 
powiedziawszy, ma jeszcze Wenus Miloń 
ska bardzo wielkie grono wielbicieli, po- 
mimo przeciwnych zeznań urzędników 
Luwru. Codzień siedzi w jej sali szereg 
osób, którzy z podziwem wpatrują się w 
nieskazitelne linje marmuru. Ludzie ci u- 
ważają widocznie, że biodra Wenus Miloń 
skiej nie potrzebują punkt-rollera. 

Niezależnie od tego poczyniono wy- 
miary, które dowiodły, że obwód szyi We 
nus Milońskiej jest tensam, co u francu- 
skiego bofŃsera Carpentiera, natomiast 
tors jej jest jeszcze grubszy. 

Wymiary Wenus Milońskiej przedsta- 
wiajaą się następująco: obwód szyi 48 cm. 
obwód w pasie 90 cm., w biodrach 114 
cem., w piersiach 112 i pół cm. długość 
stopy 40 em. Z tych pomiarów można wy: 
wnioskować, że Wenus ważyła 82 i pół 
kig. 

Gdyby dzisiejsza Paryżanka wyczyta 
la taką cyfrę na swojej wadze, umarłaby: 


Wezoraj schwytano go we wsi Gro- 
dzienne pod Pułtuskiem u przyjaciółki 
jego Stanisławy Szulewskiej, której mąż 
odsiaduje 5-letnie więzienie. 

Karczmarczyk przebrany był za bazę 
wiejską. 

Ludność wsi dowiedziawszy się o are: 
sztowaniu Karczmarczyka, chciała doko- 
nać nad nim samosądu. Policja z trudem 
uratowała bandyte od śmierci. 


1 


Milońska. Sportsmeni 


Fantazje miljardera 


Posiadanie pieniędzy pozwala człowie 
kowi na wiele rzeczy. Król naftowy, John 
Rockefeller, ojciec „płaci“ też za swojć 
dziwaczne fantazje. 

Najbogatszy ten, jak mówia, na świe 
cie człowiek żyje w odosobnieniu w swej 
posiadłości Pocantino Hills, gdzie cierpli 
wie oczekuje Śmierci, 

Stary Rockefeller ma wzrok osłablo- 
ny; lekarz zalecił mu, by oczy jego pozo * 
stawały w całkówitym spokoju; potrzeba 
więc, aby nie im nie przeszkadzało. Otóż 
na granicy Pocantino Hills znajdował się 
olbrzymi komin fabryczny, 40-metrowej 
wysokości, który przesłaniał starcówi ho- 
ryzont, kiedy odbywał swój codzienny 
spącer o 8-ej po południu na jednym z 
balkonów rezydencji. Rockefeller prosił 
więc, by komin ten usunięto. 

Zastosowano się do życzenia za po- 
ważnem odszkodowaniem oczywiście 1 
odtąd krezus amerykański mógł swo- 
bodnie przypatrywać się odległym połom 
i lasom. 

Naraz Rockefeller zauważył, że Wio 
ska Eastview stanowi niemiłą plamę na 
polnym pejzażu, która sprawia przy« 
krość jego wzrokowi. Wówczas za cenę 
poważnych odszkodowań dopiął tego, że 
cała wioska zostanie zrównana z ziemią, 
a jej mieszkańcy pobudują. sobie gdzie: 
indziej osiedla. 


czasów, gdy 


znaleźć |mu 


w sposób 


Pozatem cały jej wygląd 
„Zbliżenie wykluczo- 


znany paryski handlarz 


gat 


wzbroniony 


13%, UDERZENIE | 


PÈ EROCY 


— A Albert? Czy Albert też? 
Pak! Puk! Puk! Puk! 

Drzwi otworzyły się cicho. 

Jakiś człowiek wszedł do pokoju. 
— Albert też! — rzekł, 

Był to-on rzeczywiście. 


Kiedy strażnicy rzucili się na Alberta, zdażył = 

eze pozbyć się paczki. ył jesz. 
zaciągnęli ofiarę do komi 

m ia Swą g isarjatu policji 


+= „Śmiejącego się zwierza. 

Zwia OE sy mA ks widział r —. zawół strażnik, 
2 co się zwykle widzi, 

ED N 


3 | mnie złapali. 


żona jest napewno bardzo niespokojna. 


gdzieśmy zobaczyli „Śmiejącego się zwierza”, W ten 
sposób jeśli strażnicy będa chcieli szukać broni, znajdą 
ny piasku i nikt już nie będzie pamiętał o tej przy- 
godzie. 

— Albert musi być teraz bardzo ostrożny — rzekł 
ojciec Karel, — Przez pewien czas nie będzie mógł prze- 
kradać się przez granicę. Leży to w naszym wspólnym 
interesie. > 

żre pożegnali starego i jego syna i opuścili do- 
mek. 

Ukrywszy w bezpiecznem miejscu paczki opjum i ko- 
kainy, stary Karel, jego żona Marja i syn udali się na 
spoczynek. 

Na ulicy siedmiu wspólników rozstało się. Nikt nie 
zwrócił uwagi na to, że Robert, przekradając się pod 
murem, szedł krok w krok za Filipem, 

XV 


BYĆ ALBO NIE BYć. ` 

Rozparty w fotelu, splótłszy palke obu rak, sędzia 
śledczy Debourg zamyślił się głęboko. Zdawał się być 
zmieszany. Przyglądał się machinalnie ręce Swego. sê- 
kretarza, Alanoy, który drobnemi literkami zapisywm 
całe stronice. 

Alanoy, sumienny pracownik pełen szacunku dla wla- 
dzy, nie ośmieliłby się podnieść i zmącić myśli pana D2 
bourga. 

Sędzia śledczy westchnął głęboko, Alłanoy rzucił na 
niego spojrzenie zza okularów, westchnał jesze: 
biej niż jego zwierzchnik i zabrał się znów do ; 

Debourg był wdzięczny swemu pracownikowi 
że brał on udział w jego kłopocie, a chcąc mu poka 
że umie ocenić jego przywiązanie, postanowił podzielić 
się z nim swemi myślami. 

_— Czy wie pan, panie Alanoy, o czem myśle w też 
chwili? Š 
—Tak i nie, panie sędzio. 
a odpowiedź. 

— Nie tak bardzo, panie sędzio. Myslę, że pan myśli 
o tajemnicy Ziełoneso — Strzelca. ale nie wiem dobrze; 
co pan myśli. N 

— Słusznie... 4 Ki 49 
(m Slusznie, | sj 


—Nie wiem. Zgubiłem pewnie w chwili, gdyście 


— Dlaczegoś strzelał do nas? 
—Weale nie do was, tylko do „Śmiejącego się zwie- 
tzat, ` 

— Byłeś sam? 

— Tak. - 

— A jednak zdawało nam się, że ktoś uciekał. 

— Nie dziwnego. To napewno „Śmiejący się zwierz”. 

Strażnik podrapał się w głowę. 

Teraz komisarz zabrał głos. 

—Słuchajcie — rzekł, zwracając się do celników. 
Znam Alberta bardzo dobrze. To dzielny rybak, który 
nie potrafiłby nawet muchv skrzywdzić, 

— Doprawdy? 

— Zapewniam was. 

— I nie zajmuje się kontrabandą? 

— On?! 

Komisarz wybuchnął śmiechem i wzruszył ramio- 
nami. Nie powiedział, że uważa go za zbyt głupiego 
eh ale z wyrazu jego twarzy można to było wyczy- 

— Więc co zrobicie ze mną? — spytał Albert. — 
Jeśli mnie nie zatrzymujecie, pozwólcie mi odejść. Moja 


Starszy strażnik spojrzał na swych” ludzi, ci na 
komisarza, komisarz na Alberta, Albert na swoje nogi. 

— "Trzeba przyznać — mówił strażnik, — że dziwne 
może się wydać, to, żeś szedł przez diuny w taką pogo- 
dę. Ale każdy może sobie wybrać drogę, jaka mu się 
podoba. 

— Zresztą możecie mnie zrewidować rzekł -— 'Al-. 
bert — jeśli macie jeszcze jakieś watpliwości, 

— Zbyteczne! j 

—Albert został wypuszczony. 

— Dziękuję przyjaciełu — rzekł Filip, gdy Albert 
skończył swoje opowiadanie, 

—Za co? Czy za to, że powiedziałem, że to ja strze- 
łałem? Czyż to nie zupełne naturałne? Przecież przy- 
stęgliśmy sobie, że się nigdy nie zdradzimy. 

—fSłusznie — rzekł Filip. — Jutro raniutko pod- 
rzucę-swój rewolwer koło „Przeklętej góry; wz 


— 


z; 


D. c. n.) 


z NA 


NROKIKA 


Jutro Marji Magdaleny. 


ma r. r L4 PR 
Pobór rocznika 1908 
W dnia dzisiejszym do przeglądu woj 
skowego winni się stawić: 


Przed komisją poborową Nr. 1 (Po-|E 


morska 18) J poborowi rocznika 1908, za 
mieszkali w obrębie 5-gọ komisarjatu po- 
licji o nazwiskach na literę B. 


Przed komisją poborową Nr. 2 (OgrojĘ 


dowa 24) — poborowi roczniką 1908, za- 
mieszkali w obrębie 7-g0 komisąrjatu po 
teji, o nazwiskach na fiterę K., 


Przed komisja poborową Nr. 8 (Za- 
£atną 82) — poborowi roczniką 1907 kat. 
„B”, uznąni za czasowo niezdolnych da 
służby wojskowej w maju i czerwcu 1928 
roku, zamieszkali w obrębie 14-go komi- 
sarjatu policji, o nazwiskach na litery: 
NN. O, B, R, 5, T, U, W. 4 

Jutro winni się stawić: 

Przed komisją poborową Nr. 1 (Po- 
morska 18) — poborowi rocznika 1908, 
zamieszkali w obrębie 5-go komisarjatu 
policji, o nazwiskach na literę G, 


Przed komisją poborową Nr. 2 (Ogro 
dowa 84) — poborowi rocznika 1908, za- 
mieszkali w obrębie 7-go komisarjątu po 
licji, o nazwiskach na litery:: M, N. 


Przed komisją poborową Nr. 3 (Za- 
kątna 82) — mężczyźni urodzeni w la- 
tach od 1888 r. do 1905 włącznie, którzy 
fotychczas nie stawali przed komisją po- 
borową i nie mają uregulowanego stosun 
ku do służby wojskowej, zamieszkąłi w 
obrębie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14-go komi- 
sarjatów nalieji. l 


Dalsza zniżka cen chleba 


Na wniosek Komisji Badania cen ar- 
tykułów pierwszej potrzeby — Magistrat 
obniżył cenę chleba żytniego z 48 gr. na 
45 groszy zą kilogram. 

Jest to już druga zniżka ceny chlebą 
w bieżącym miesiącu. 

Ceny innych przetworów zbóż chlebo 
«ych pozostały bez zmiany. y 


Komunikaty 


Cech Stołarzy uprzejmie prosi pp. 
kolegów chorażych o wzięcie udziału w 
uroczystości Bożego Ciała w czwartek, 
dn. 30 b. m. 

Zbiórka w lokalu Cechu. o, godz. 9-ej 
rano yNa 


»HASŁQO< z dnia 28-go maja 1929 roku. 


Dnia 26 maja r. b. po długich i ciężkich cierpieniach, 
rozstał się z tym światem, długoletni nasz członek 


= 6. r. 


| GUSTAW 


b. m. o godz. Srej 
wańskiej Nr. 5, na 


Cześć jego pamięci! 


KŚ Tow. Rzemieślniczego „Resursa“ 


ECKART 


Wyprowadzenie zwłok odbędzie we wtorek, dnia 28-go  |fE 
pe poł. z domu żałob 


tary ementarz ewangielic 


LEOPOLD 


psk tak ogólnikowego 
s | Kasy Chorych prostować ich nie jest w 
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Komunikat Zarządu 


| Kasy Chorych m. Łodzi 


Od kilku tygodni na łamach „Głosu 


sg | Polskiego" ukazują się bezpodstawne a- 
j | taki przeciw Zarządowi Kasy, Chorych m. 


Niczem nieuzasadnione insynuacje sa 
u, iż Zarząd 


{| stanie. 


pra ul. Rad- 


ZARZĄD . 


Nad poprawą doli robotniczej 


radził ogólny zjazd polskiego związku włókniarzy „Praca“ 


W niedzielę, dnia 26 mają r. b. odbył 
się w Łodzi ogólny zjazd polskiego związ 
ku włókniarzy „Pracą. 

W zjeździe wzięło udział 112 delega- 
tów z Łodzi, Pabjanic, Zduńskiej Woli, 
Zgierza, Ozorkowa, Tomaszowa, Mosg- 
czenicy, Częstochowy, Zawiercia, Sos- 
nowcą i Żyrardowa, 

Przewodniczył p. Andrzej Kaczmarek 
z Łodzi. 

Głównym tematem obrad była sprawa 
kryzysu w przemyśle włókienniczym, któ 
rą referował poseł Waszkiewicz, W spra 
wie tej uchwałono: 

Zjazd zwraca się do Rządu o utworze 
mie specjalnej komisji, złożonej z przed- 
staąwicieli Rządu, organizacyj zawodo- 
wych i rzeczoznawców, któraby zbądałą 
przyczyny obecnego kryzysu i określiła 
środki zaradcze, mające na celu urucho- 
mienie warsztatów: pracy. 

Zjazd domaga się pomocy dla dotknię 
tych kryzysem włókniarzy przez: 

wypłacenie zasiłków z Funduszu Bez- 
robocią dla włókniarzy pracujących 3 dni 
lub mniej w tygodniu; 

podniesienie normy, służącej za pod- 


stawe do obliczanią zasiłków do 10 zł.; 
rozszerzenie akcji pomocy doraźnej, 

Zjazd uchwalił zwrócić się do Rządu 
i Sejmu, o szybkie załatwienie ustawy o 
ubezpieczeniu na starość. l 

Do czasu uchwalenia tej ustawy, jest 
obowiązkiem Rządu, samorządów i fabry 
kantów opiekowanie się weteranami pra- 
cy, przez wypłacanie im stałej renty. 

Zjazd protestuje przeciwko barba- 
rzyńskiemu wydalaniu z pracy starych 
robotników, którzy chcą i mogą jeszcze 
pracować. 

Zjazd wita z zadowoleniem inicjatywę 
min. Przem, i Handlu oraz min. Pracy 
edznączenia starych robotników orderą- 
mi za długoletnią nienaganną pracę, lecz 
uważą, że najlepszem uznaniem dla ludzi 
pracy jest ząbezpieczenie ich bytu na 
starość, 

Na wniosek sekretarza Kazimiercza- 
ką Zjazd uchwalił utworzenie przy Związ 
ku „Prąca” kasy strajkowej. 

Nadto przyjęto rezolucję w sprawie 
podatku dochodowego od uposażeń, do- 
magając się podniesienia minimum wol- 
nego od podatku dochodowego do 8.750 
zł. rocznie (12 zł. dziennie). 


Groźny pożar w Dłutowie 
Dzielni strażacy z narażeniem własnego życia 


uratowali z płonącego 
W miejscowości Dłutów powiatu Łas- 


| kiego, z niewyjaśnionych przyczyn pow- 


* w * 

Zarząd Cechu Stolarzy uprasza wszy- 
stkich członków o wzięcie udziału w pro- 
cesji Bożego Ciałą w katedrze, w czyar- 
tek, dn. 30 b. m. o godz, Śrej rano, 

Zarząd, 


m s * 


Zarząd czeladzi stolarskich uprąszą 
gwych członków 0 wzięcie udziąłu zę 
sztandarem w procesji Bożego Ciała. 
Priówi rnciini 
Zbiórka o godzinie 10 raną przy ul Tul- 
jusza Mr. 28, 


Nocne dyżury aptek 


Dziś dyżurują apteki: M, Lipeą (Fiotr 
kowska 198), E. Milera (Piotrkowską 
36), W. Groszkowskiego (Konstantynow= 
ska 15), Perelmana (Cegielniana 64), H. 
Niewiarowskiego (Aleksandrowska 37), 
Z. Jankielewicza (Stary Rynek 9). 


Pozatem stałe dyżurują następujące 


spteki: A. Badowskiej (Zgierska R7), H. 
Dutkiewicza (Zgierska 97), A. Szymań- 
skiego (Przędzalniana 75), Z. Gorzyckie 
m (Przejązd 
0), o y 


59). A. Büssego LRzeowską 
A $ 


stał pożar w drewnianym budynku szko- 
ły powszechnej, w którym mieściło się 
także mieszkąnie kierownika szkoły, p. 
Sosnowskiego z rodziną. 

Zaaąłarmowana straż pożarną w Dilu- 
towie przystąpiła do akcji ratowniczej, 
która była bąrdzo utrudniona, ponieważ 
bydynek został całkowicie ogarnięty pło- 
mieniami, 

Naczelnik straży z Huty Dłutowskiej, 
p. Osuchowski — urzędnik administrącyj 
ny zarządu dóbr Dłutów, p, K. Eisertą w 


budynku dwoje dzieci 


Łodzi, będąc poinformowany, że w płoną 
cym budynku znajduje się dwoje drob- 
nych dzieci kierownika szkoły, p. Sosnow- 
skiego, rzucił się do płonącego budynku z 
miejscowym strażakiem, p. Wojtalą, w 
celu uratowania tych dzieci, 

Dzielni strażacy wywiaązali się z za- 
dania, lecz zostali bardzo ciężko poparze- 
m. 

P. Osuchowski został przewieziony do 
szpitala ewangelickiego w Łodzi, 
Wojtala do szpitala w Pabjanicach. 

Budynek szkolny wraz z dobytkiem 

kierownika szkoły — spłonął: 


Tragiczna śmierć kolejarza 


Koła wagonu obcięły mu nogii zdruzgotały klatkę piersiową 


Wczoraj około godz. T rano na stacji 


poślizgnął się 1 spadł ze stopni tak nie- 


Łódź-Kaliska miał miejsce tragiczny wy |szczęśliwie, że dostał się pod koła pocią- 


padek, który zakończył się śmiercią jed- 
nego z kolejarzy. 

Da przejeżdzającego przez dworzec 
pociągu towarowego, zdążąjącega w kig- 
runku Sieradza, usiłował wskoczyć rebat 
hik kolejowy, niejaki Jan Kobielski, zą- 
mieszkały w Łódzi przy ul. Waniennej 
Nr. 14 i 

dobotnik ten wskakując do wagonu 


ZU. 

Wkrótce zatrzymano pociąg, z pod 
którego wydobyto już tylko zwłoki Ko- 
bielskiego. 


Kola wagonu obcięły mu obie nogi i 
amiażdżyły klatka piersiową. Zwłoki tra 
giezmię zmarłego kolejąraą  zabezpieczo- 
no na.miejgav * ” 5 = 


a De 


Jednym z przykładów metody walki 


BS) | „Głosu Polskiego” z Zarządem Kasy Cho 
8) |rych m, Łodzi jest dodanie w n-rze nie- 

dzielnym do komunikatu Kasy Chorych 
j|o konferencji z lekarzami dwóch komen- 


tąrzy redakcyjnych. 

Pierwszy komentara zawiera twiet- 
dzenie, iż „uwagi „Głosu Polskiego” na 
temat gospodarki w Kasie Chorych spo- 


kai |wodowały zwołanie konferencji celem 
SE | zlikwidowania niedomagań”. 
B Twierdzenie to jest mylne, gdyż te- 


| matem konferencji nie były sprawy, po- 
ruszane przez Redakcję „Głosu Polskie- 


go”, jak np. brak ustępów w instytucie 
Fizykalnego leczenią (nowych dołów bio- 
logicznych nie można budować ze wżg!e- 
du na zamierzone w najbliższym czasie 
przyłączenie budynku do sieci kanaliza- 
cyjnej), — ani system ewidencji ubez- 
pieczonych, co dało „Głosowi Polskiemu" 
sposobność wielce nietąktownego zaata- 
kowania wice-dyrektora Kasy Chorych, 
— ani defraudacja 5.000 zł., popełniona 
przed kilku miesiącami przez jednego 2 
inkasentów, o czem „Głos Polski“ kilka- 
krotnie jako o skandalicznej nowej sen- 
sacji swym czytelnikom obwieszczał, ob- 
winiając przy każdej sposobności o te i 
wiele niedomówionych „zbrodni“ Zarząć 
Kasy Chorych. 

Tematem konferencji było zjawisko 
niepomiernego wzrostu świadczeń Kasy 
Chorych. 

Drugi komentarz, zamykający arty- 
kuł, przywłaszcza sobie oświadczenie Pre 
zesa Zarządu Kasy, umieszczone w komu 
nikacie K., Ch. i przytoczone przez inne 
dzienniki, a brzmiące, iż Zarząd nie pój- 
dzie po drodze zmniejszenia praw ubezpie 
czonych, zagwarantowanych im ustawą. 

Otóż Redakeja „Głosu Polskiego” to 
zasądnicze oświadczenie Prezesa Zarządu 
opuściłą w komunikacie i podała jako wy 
raz swego stanowiska, — swej troski « 
dobro ubezpieczonych. 

Najwymowniejszą ilustracją nierzecza 
wego, a złośliwego ustosunkowania się 
„Głosu Polskiego” do obecnego Zarządu 
K. Ch. jest ostatnie zdanie komentarza 
redakcyjnego: „stwierdzamy jednak, iż 
obecni „władcy* K. Ch. nie dorośli wido 
cznie do swych ządań, co wynika zresz 
tą z ich sprawozdań i wyników konfe 
rencji”. 

W związku z powyższem Zarząd Ka- 
sy Chorych stwierdza, iż walka £ obec- 
nym Zarządem Kasy Chorych prowadze 
na. przez „Głos Polski ma podłoże czyste 
osobiste. 

Przed złośliwem i bezpodstawnem pod- 
rywaniem dobrej opinii instytucja znaj- 
dzie Zarząd obronę na drodze sądowo- 


karnej. 
(—) Er. Kałużyński © 
Przewodniczący: Zarządu. 


Walka z lichwą letniskową 
W związku z nastaniem oknesu. letni- 
gkowego, starosta na powiat łódzki, p- 
Rżewski, wszczął akcję w cdu zapobieże 
nia pobierania Hchwiarskich cen za let- 
niska oraz za artykuły żywnościawe V 
miejscowościach letniskowych. 

W sprawie tej zostąnie zwołana. kon- 
ferencja przy udziałe właścicieli will o- 
raz handłarzy artykułami żywnościoye- 
mi, na której to konfereneji zostaną u- 
stalone maksymalne eeny. 

Za przekroczenie ustālonggo cannika 
grozić będą surowe karys.: 
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skazał sąd aplikanta Dafnera 


Od 1 grudnia 1928 r. do 1 marca 1929 
roku pracował w charakterze aplikanta 
Badowego w kancelarji podprokuratora 
Bigo rewiru Sądu Okręgowego w Łodzi 
niejaki Dafner. 

W miesiącu lutym r. b. aplikant Daf- 
ner zauważył na stole u aplikanta Szer- 
mana akta sprawy Langhofa, które przej 
rzał i zapytał o los sprawy. Szerman od- 
powiedział, że sprawa została zakwalifi- 
kowana do umorzenia. 

Dnia 26 lutego r. b. Dafner telefonicz 
nle zawezwał Langhofową Martę, zamie 
szkałą przy ul. Wólczańskiej 175 do swe- 
go prywatnego mieszkania i oznajmił, że 
przeciwko jej mężowi Ottonowi prowadzi 
się dochodzenie prokuratorskie, którego 
umorzenie zależne jest od Dafnera i że 
może on dochodzenie to umorzyć za sumę 
2:000 złotych. W przeciwnym zaś razie 
Ekieruje sprawę do sadu, a wtedy Otto- 
wowi Langhofowi grozi więzienie. 

Langhofowa narazie nie zgodziła się 


sa tę propozycję i oświadczyła, że musi 


Sowiety żądają nowych warunków 
przy zakupach manufaktury łódzkiej 


się porozumieć w tej sprawie z mężem. 
Następnego dnia Dafner powtórnie zate- 
lefonował do Langhofowej, która mu o- 
świadczyła, żeby sprawę umorzył, za co 
trzyma pewne wynagrodzenie. 

Po południu tegoż samego dnia Daf- 
mer zawiadomił telefonicznie Langhofową, 
że sprawę pomyślnie załatwił i żądał, by 
do niego się zgłosiła i zapłaciła mu umó- 
wione wynagrodzenie. Langhofowa po 
przybyciu do mieszkania Dafnera oświad 
czyła mu, że narazie nie posiada umówio 
nej sumy, t. j. 2000 zł. i wręczyła Dafne- 
Towi a conto należności 200 zł, z czego 
Dafner nie był zadowolony. 

O powyższych kombinacjach Dafnera 
roga poufna dowiedział się Urząd Pro- 
kuratorski, który wszczął w tej sprawie 
iochodzenie, w wyniku którego Dafner 
gostał aresztowany. 


ESA RET RESKO TEZIE ZETTRZY REWAL KYETRĄ 


Firma H. Sendowski 
przed Sądem Pracy 


W firmie Hersz Sendowski zatrudnio- 
ny był w charakterze majstra tkackiego 
Ryszard Neuman. We wspomianej firmie 
Neuman pracował od 14 miesięcy. 

W dniu 9 marca rb. administracja fir- 
my wydaliła Neumana bez żadnego po- 
wodu, nie wypłacając mu wynagrodzenia 
za ostatnie 3 dni pracy, odszkodowania 
za urlop i 3-miesięcznej odprawy. 

Wobec tego Neuman zwrócił się ze 
skargą powodową do Sądu Pracy o zasą- 
dzenie od firmy H. Sendowski na jego 
torzyść sumy 1873 zł. 

Sąd Pracy po rozpatrzeniu sprawy, 
zasądził od wspomnianej firmy na rzecz 
Neuma sumę 1345 zł. z 3 proc. miesięcz- 
nie od dnia 26 marca rb., 42 zł. kosztów 
sądowych oraz 40 zł. za prowadzenie 
sprawy. 


CZASOPISMA. 
„KOBIETA WSPÓŁCZESNA”. 


Numer 21 „Kobiety Współczesnej” 
przynosi ciekawe wiadomości z Wystawy 
Powszechnej w Poznaniu i szczegółowo 
wmawia Pawilon Wystaw Pracy Kobiet. 

Dalej: czytamy: „Jak amerykańskie 
bibljoteki werbują nowych czytelników" 

; L. „Rotensztejna, „Złodziejki* W. 
Grabińskiej, „Powrót, do sztuki ludowej“ 
fumkowskiej - Orynżyny, „O Polesiu, zie- 
mi nieznanej“ Cz. Niemyskiej - Rączasz- 
kowej, „Pamiętnik Izadory Duncan" J. 
Dyżewskiej, sprawozdanie z wystawy 
współczesnej sztuki francuskiej N. Sa- 
motyhowej, — w dziale beletrystyki dal- 
Bzy ciąg powieści J. Wiktora „Marta”, o- 
ajj S. A. Gołębianki „Zielony Be- 


Dodatek „Mój Dom“ obok ślicznych 


mód wiosennych zawiera szereg przepi- | | 


Sprawę powyższą w dniu wczorajszym 
rozpatrywał Sad Okręgowy w Łodzi pod 
przewodnictwem sędziego Ilinicza, w asy 
stencji sędziów okręgowych Fajta i Ło- 
zińskiego. 

Badany na przewodzie sądowym Daf 
ner nie przyznał się do inkryminowanego 
mu czynu i wyjaśnił, że będąc aplikantem 
kancelarji podprokuratora przypadkowo 
zauważył na stole swego kolegi sprawę 
swojego dobrego znajomego, Ottona 
Langhofa, którego chciał obronić przed 
odpowiedzialnością sądową i w tym celu 
zaprosił do siebie Martę Langhofową, 0- 
świadczając jej, że zwróci sią do proku- 
ratora z prośbą o umorzenie tej sprawy. 
W dalszym ciągu swego wyjaśnienia Daf 
ner powiada, że sprawę tę tylko załatwił 
z prostej życzliwości, za co Langhofowa 
dała mu dobrowolnie 200 zł. 

Badani w tej sprawie świadkowie o- 
skarżenia potwierdzili winę  Dafnera, 
przyczem małż. Langhofowie początko- 


W związku z ostatniemi wiadomościa- 
mi o zakupach łódzkiej Manufaktury przez 
Sowiety, dowiadujemy się o następują- 
cych szczegółach: 

Tranzakcja wahać się ma w griihicach 
od 250 do 350 tys. dolarów. W czasie 
rokowań w tej sprawie wysunięta została 
przez stronę sowiecką nowa Se 
dotycząca warunków pokrycia należności 
firmom łódzkim przez Sowiety. 
Poprzednia tranzakcja zawarta z sze- 
regiem mniejszych i średnich firm łódz- 
kich przewidywała udzielenie kontrahen- 
tom sowieckich kredytów z terminem od 
półtora roku do dwuch lat, w związku z 
czem kałkulowane były odpowiednio 
przez dostawców ceny towarów. Obecnie 


Przed kilku dniami na plebanii u ks. 
kanonika Szymańskiego w Tomaszowie- 
Maz. dokonano niezwykle zuchwałej kra- 
dzieży, której łupem padła wielka ilość 
platerów oraz dwa drogocenne pierście- 
nie, 

W tymże samym dniu dokonano kra- 
dzieży wełny w Tomaszowskiej Fabryce 
Wyrobów Włókienniczych H. Lancberg. 
'Powiadomiona o powyższych kradzie- 
żach policja tomaszowska przystąpiła nie- 
zwłocznie do energicznych poszukiwań 
złodzieli. Poszukiwania trwały niezmordo- 
wanie przez cały piątek i noc z dnia 24 
na 25 maja, przyczem dokonano około 
20-tu rewizyj. 


wo dawali zeznania niejasne i sprzeczne 
z zeznaniami złożonemi u sędziego Śled- 
czego. Dopiero po zwróceniu uwagi o 
sprzeczności zeznań i powtórnem uprze- 
dzeniu świadków przez przewodniczące- 
go sądu o odpowiedzialności za złożenie 
fałszywego zeznania, małż. Langhofowie 
potwierdzili zeznania swe, złożone na 
śledztwie pierwiastkowem. 

W ostatniem słowie oskarżony apli- 
kant Dafner prosił sąd o uniewinnienie 
go, a w razie uznania go winnym, prosił 
o najwyższy wymiar kary, gdyż znajdu- 
jac się już od kilku miesięcy w więzieniu 
uległ rozstrojowi nerwowemu i niema już 
pretensyj do życia, gdyż i tak zakończy 
je w Kochanówce. | 

Sad, po wysłuchaniu mowy podproku- 
ratora Mandeckiego i obrońcy adw. Fo- 
rellego, uznał winnym Lipmana Dafnera 
tylko oszustwa z art. 591 i skazał go na 
1 rok więzienia z zaliczeniem aresztu pre- 
wencyjnego. WIE 


przedstawiciele wysunęli propozycję po- 
krycia należności za towary łódzkie wek- 
slami z terminem do 9 miesięcy. Weksle 
te według zapewnienia kontrahentów so- 
wieckich uzyskałyby gwarancję Banku 
Gospodarstwa Krajowego. Po upływie 9 
miesięcy nastąpiłaby ewentualnie prolon- 
gata tych weksli. 

W zamian za skrócone w ten sposób 
terminy pokrycia, żądają bolszewicy cen 
gotówkowych, t. j. zredukowanych bar- 
dzo wydatnie, bo przeszło 15 proc. 

Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, iż ca- 
ły szereg firm łódzkich zajął na razie 


chylne. 


jest tej koncepcli stanowisko nieprzy- 


NOWY SUKCES POLICJI 


Na tropie szajki tomaszowskich złodziei 


Na zasadzie zebranego materjału w cza- 
sie tych rewizyj, władze policyjne us tali- 
ły, że na terenie Tomaszowa działa do- 
brze zorganizowana szajka złodziejska, 
której dziełem są kradzieże ostatnich ty- 
godni. 

Podczas rewizji u osób podejrzanych 
znaleziono srebrne łyżki i widelce, po- 
chodzące z innych kradzieży oraz worek 
przędzy kradzione; w fabryce Pisza. W 
toku dalszego dochodzenia ustalono, że 
złodzieje byli stałymi dostawcami kradzio- 
nej przędzy drobnych handlarzy wełny, 

Dalsze szczegóły tej sprawy ze wzglę- 
du na dobro śledztwa trzymane są w ta- 
jemnicy. 


SKRZYNKA 
DO LISTÓW 


|| ag W związku z oświadczeniem p. wice-, 


prezydenta Wielińskiego, złożonem na po 
siedzeniu Komisji Teatralnej w dniu 25 
b. m, a wydrukowanem w numerach nie- 
dzielnych pism łódzkich, uprzejmie pro- 
szę Sz. Redakcję o zamieszczenie w imię 
prawdy następującego sprostowania; 

Nie odpowiada rzeczywistości twier- 
dzenie p. wiceprezydenta Wielińskiego, 
jakoby Dyrekcja Teatru Miejskiego od 
marca r. ubiegłego nie wpłacała składek 
do Kasy Chorych. Również nie odpowia- 
da rzeczywistości twierdzenie, jakoby z 
powodu istotnego zalegania przez Dyrek 
cję T. M. we wnoszeniu składek ubezpie- 
czeniowych, artyści Teatru Miejskiego 
byli pozbawieni możności korzystania ze 
świadczeń socjalnych. Wszyscy artyści 
i pracownicy T. M. zostali przez Dyrek- 
cję Teatru we właściwym czasie i porząd 
ku zgłoszeni do Państwowego Zakładu 
Ubezpieczeń dla pracowników umysło- 
wych, a przeto według art. 111 Dekret 
Prezydenta Rzplitej o ubezpieczeniach 
Pracowników Umysłowych już tem 
samem do korzystania ze świadczeń ubea 
pieczeniowych są uprawnieni, czego do- 
wodem, iż paru pracowników już w da: 
nym momencie z tych świadczeń korzy- 
sta. 

Nakoniec, zupełnie niezgodne z rze: 
czywistościa, jest twierdzenie p. wicepre- 
zydenta (patrz numer niedzielny „Głosu 
Porannego”) o nieopłaceniu przez Dytetc- 
cję T. M. państwowego podatku od upo- 
sażeń, gdyż podatek ten został przez Te- 
atr Miejski do ostatnnej chwili uregulo: 
wany. 

Prosimy przyjąć wyrazy należnego 
szĘcunku. 


Dyrektor Teatru Miejskiego 
B. Gorczyński, 


Polskie związki zawodowe 
„Praca“ 


zwołują zebranie robotników 
sezonowych 

W dniu jutrzejszym o godzinie 17-ej 
w lokalu przy ul. Głównej 31 odbędzie się 
ogólne zebranie robotników sezonowych 
członków związku zawodowego ,„„Praca'. 

Na zebraniu tem omawiane będą spra 
wy zatrudnienia robotników w ciagu 6 
dni w tygodniu przy miejskich robotach 
sezonowych. ' 0 aR, 


Kradzieże 


Ze składu materjałów drzewnych Pó 
tockiego Joska przy ul. Kilińskiego Nr, 
40 spradziono w drodze systematycznej 
kradzieży deski na sumę 700 złotych. 

# Z * 


Z kantoru fabrycznego fabryki włók: 
nistej Ferstera Borucha przy ul. Konop- 
nickiej Nr. 5 niewykryci sprawcy skra- 
dli 22 sztuki towaru (boston i popelina) 
w stanie surowym, wartości 2.541 zł. 


S GY Ai dr RAN 


GIEŁDA. 
Warszawa, 27 maja. 


Dewizy: Bagja 123.90, Holandja 
358.60, Kopenhaga 237.60, Londyn 48.25 
i ćwierć, Nowy Jork 8.90, Oslo 287.68 i 
pół, Praga 26.40 i pół, Szwajcarja 171.71 
i pół, Stokholm 288.55, Wiedeń 125.22. 
Paryż 84.86. 

Dolar w obrotach prywatnych 8.88 i 
trzy ćwierci. Rubel złoty 4.58 i trzy 
ćwierci; rubel srebrny 2.75. Gram czy- 
stego złota 5.9244. 

Papiery procentowe: 4-proc. pożycz- 
ka inwestycyjna 105.00, 5-proc. państw. 
pożyczka premjowa dolarowa 75.00, 5 
proc. konwersyjna 67.00, 6-proc. pożycz- 
ka dolarowa 84.50 (zł. 752.05), 10-proc. 
poż. kolejowa 102.50 (zł. 176.30), 5-proc, 
poż. kolejowa konwersyjna 59.00, 8-proc. 


L. Z. Banku Gospodarstwa Krajowege 


94.00 (zł. 161.68). 

Akcje: B-k Dyskontowy 126.00, B-k 
Handlowy 116.00, B-k Polski 168.00, B-k 
Zachodni 78.00, B-k Zw. Spółek. Zarobk, 
18.506 | f 
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TEATR KAMERALNY. 


Dziś i dni następnych arcywesoła komedja 
i | amerykańska „Gorączka nafty“ z M. Zniczem 
w roli głównej. 
W próbach pod reżyserją M. Meliny „Joshi- 
warg“, 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 


Dziś i dni następnych bez względu na pogo- 
dę grana będzie wyborna farsa rosyjska W. Ka- 
tajewa „Kwadratura kola“ 

Bilety na wymienione przedstawienia są do 


TEATRY 


: Miejski — Na dnie 


r Kameralny — Gorączka nafty, 


pularny — Księżniczka Czardasza 


Co GRAJĄ W KINACH 


Awantura arabska 

— „Przy kominku“. 

— Bestją morska 

— Kapitan gwardji królewskie] 


Corso — „Tarzan i złoty lew* PER SA A 

% j w koctić nabycia w cukierni Gostomskiego. 
ary — zarne syiw c 

Dom Ludowy — Romans w sleepingu. 


TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18) 


Dziś i dni następnych o godz. 8,30 wiecz, 
znakomita, pełna humoru melodyjna „Księżna 


Den — „Skazany na stryczek' p. t. Poeta i że-| ” 7 
brak. 

Grand Kino — Musisz się ze mna ożenić 

Luna — Płomień miłości 


nawczynią roli tytułowej. iBlety od 50 groszy 
do 8 zł. nabywać można w kasie teatru od 10 
rano do 9 wiecz. bez przerwy. 


GOŚCINNE WYSTĘPY „CONGU* 
(Cegielniana 16) 


Dziś, we wtorek nieodwołalnie ostatnie 
przedstawienie inaguracyjnej rewji „Szkarłatne 
róże“ z udziałem całego zespołu z Hanką Runo- 
wiecką, parą taneczną Soboltówna—Wojnar, 
Belskim, Laskowskim, Pilarskim i Kamińskim 
na czele. 

Jutro premjera wielkiej rewji p. t. „Tili- 
bom“ (Tego jeszcze Łódź nie widziała) z udzia- 
łem Gustawa Cybulskiego, który powraca z ur- 
lopu. 

Codziennie 2 przedstawienia; o godz. 8.15 i 
10.15. 

W czwartek, dnia 30 b. m. 3 PAn Ailia 
— o godz. 6:15, 8.15 i 10.15. Eana 


Mimoza — „Co kocha kobieta“ Czardasza“, operetka w 3-ch aktach E. Kalma- 
Odeon — „Szaleństwo jednej nocy“ na z p. Eugenją Brandtówną, doskonałą wyko- 
Pałace — Zmartwychwstanie 

Resursa — Tragedja księżniczki 

Bpóldzielnia — Śmiej się, pajacu 

Słońce — „Prawo silniejszego” 

Splendid — Tancerz z dancingu 

Venus — „Ukochany szeryf“ 

Victoria — Egzotyczna kochanka Z niedzielnego dodatku ilustrowanego 
Wadewii — fatza 1 doty Ten dobre rozwiązania nadesłali: 

Zachęta — Rasputin. Zdzisław Nowak, Zgierska 107, Mar- 


jan Stasiak, Szara 16, M. Sobolewski, ul. 
Nowaka 9, Zygmunt Nojbart, Andrzeja 
115, Irena Hadryanówna, Karolewska 52, 


TEATR MIEJSKI. 


ROTYISKI TEATR STANISŁAWSKIEGO 
W ŁODZI. 


Fntuzjastyczne przyjęta podczas wczorajsze- 
vo przedstawienia praska grupa słynnego mos- 
kiewskiego Teatru Stanisławskiego, gra dziś po 
tożny i wstrząsający dramat M. Gorkija „Na 
dnie”. T. 

Jutro najpiękniejsza ze sztuk A. Czechowa | 58 
Wiśniowy sad“. W rolach głównych: znana | BER 
gwiazda filmowa Lisienko, Krzyżanowska, słyn- 
ty Pawłow, Askanow i Wyrubow., 

W czwartek „Wieś Stepańczykowo”, sztuka 
w 5 aktach A. Dostojewskiego, w głośnej insce 

uizacji Niemirowicza-Danczenki, Rolę główną 
pbopisową odtworzy Świetny artysta Pawłow. 

W piatek wesoła komedja Gogola „Ożenek“ | BS 
z Pawłowem, Wyrubowem, Tokarską. 

Filety do nabycia w kasie z zamawiań Teatru 
Miejskiego, 


3-ej po poł. 


OSTATNIA ZASŁONA“, 


t W próbach pod reżyserją J. Chodeckiego o- 
„yginalna sztuka angielska „Ostatnia zasłona”. 


Władysław Jarosz, Nowe Rokicie 16, Jan 
Karoólewicz, Zawiszy 25. G 


| KINO -TEATR „ZACHĘTA: o 


ul. Zgierska 26, przy Placu Kościelnym. 


Od wtorku, dnia 28 maja 


RASPUTIN. 


DEMON ROSJI 


Potężny dramat walki o miłość i szczęście p. t. 


o 1. Ld e a a 
Ciernista droga księżniczki Woroncow 
To,co strąciło wprzepaść Rosję: pijackie orgje bestjalskiego chłopa, kfóry rządził państwem 
W rolach głównych: Włodzimierz Gajdarow i Grzegorz Chmara 


Początek w dni powszednie o godz. 5.50 po poł, 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 zrosty: 


Dział rozrywek umysłowych 


Nagrody wylosowali: I. 2 książki — 
Sobolewski M., II. 2 bilety do „Czarów 


— Nowak L, HI. 1 książka — Karole- 


wiez Jan. 

Nagrody są do odebrania w admini- 
stracji „Hasła”, Piotrkowska 15. w śro- 
dę, od 4-ei do 7-ej wiecz. 5 


w soboty, niedziele i święta o godz. 


Kino a 


ul. Kilińskiego Nr. 123. 
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W rolach głównych: 


A Nagy "TAT" pr 
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KINA 
„ODEON“. 


SZALEŃSTWO JEDNEJ NOCY“, 


Wyświetlany w bieżącym tygodniu w kino- 
teatrze „Odeon“ obraz p. t. „Szaleństwo jednej 
nocy* jest to film typowo amerykański, w któ- 
rym przewodnią myślą jest zachowanie się no- 
woczesnej panny. Wartość tego wspaniałego 
filmu jest duża, którą bezwzględnie podnosi po 
mysłowa i subtelna reżyserja. 

Reżyser wyposażył film ten w nader 
efektowną oprawę dekoracyjną. Akcja to- 
czy się wartko, jest zupełnie konsekwetnie prza 
prowadzona i psychołogicznie uzasadniona. 

Śliczne zdjęcia oraz bardzo dobra gra prze- 
pięknej Australijki, Olive Bordeau i Antonio 
Moreno, to dalsze walory tego doskonałego fil- 
mu. Całość pozostawia po sobie niezatarta wra 
żenie. 


Orkiestra pod batutą p. Pietruszki+-iak zwy, 
kle, stol na wysokości*swego zadania, 


7 —— 


CO USLYSZYŃYWZEŻ 
PRZEZ RADJO 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ, 
FALA 1935, À 
WTOREK, 28 MAFA 1929. 
11.56 — STENE SEEE DANAN Coy zj 


kiej w Krakowie, komunikaty. 
12.10 — Koncert płyt gramotenowych) 


mz | 12,50 — Komunikaty. 


15.10 — Odczyt p. t. NORSE ZA 
prawa autorskiego. —-wygłosi--dr. Gustaw; 
Groeger. 

15.85 — Odczyt. t« „O zawodzie artysty-pla 
styka“ — wygłosi prof.dr. Tadeusz Miam 
czewski. 

16.00 — „Chwiłka lotniczą” ahia Sa 
nistaw Wigura. pi 

16.15-— Program dla -dzieci ' 

17.00-— Odczyż p. t „Zasady: racjonatnego. ha- 
downictwa gimmastyczno - sportowegot: 
wygłosi inż. Tadeusz Nowakowski. 

11.25>— Transmisja odczytu z Katowie 


A 17.55-—- Koncert popołudniowy: . 


18:35 — Transmisja: zeytac postyckiejs te 


Perła naszego repertuaru 


(SIĘŻNICZKI 


Potężny dramat w 10 eh osnuty na tle przeżyć rosyjskich emigrantów 


dwie gwiazdy ekranu 


MARCELA ALBANI i LIANA HAID. 


Początek “seansów w dni powszednie o godz.: 5,20, 7,15 i 9; w dni świąteczne o godz, 3, 5, 7 19. 


»HASŁOc< z dnia 28-g0 maja 1929 roku, 


be cl 


Rekerd polski pobity w Łodzi 
ma ciężkoatletycznych 
mistrzostwach okręgowych 


W niedzielę wieczorem odbyły się w 
lokalu Siły ciężkoatletyczne mistrzostwa 
okręgowe w podnoszeniu ciężarów i za- 
pasach. Na zawodach tych pobity zo- 
stał rekord polski przez Turka (Siła), któ- 
ry poprawił swój zeszłoroczny rekord. 
Wyniki onegdajszych mistrzostw przed- 
stawiają się następująco: Podnoszenie cię- 
tarów: waga piórkowa —1 miejsce Wein- 
garten (Bar-Kochba); w. piórkowa — Fi- 
szer (Bar-Kochba), w. lekka — Zylher- 


Na ogłoszony trzeci konkurs, który 
wzbudził zrozumiałe zainteresowanie ze 
względu na czołowe miejsce Ł. K. S-u 
w tabeli ligowej, nadesłano aż 1729 ku- 
ponów, w tem 55 trafnych. 

Trafny wynik nadesłali: J. Pilke, L, 
Makowski, K. Sosnowski, M. Konopków- 
na, Z. Cichecki, St. Agacki, J- Gogolew- 
ski, A. Madej, K. Wożniak, H. Karbo- 
wiak, K. Królikowski, T. Fangrat, H. Pa- 
wlak, H. Kaczor, R. Turski, St. Adamiak, 
H. Skowroński, J. Bestek, M. Zieliński, 
T. Kukuła, L. Luteracki, T. Mackiewicz, 


e EN a S 
4 84 GEY BAN -.|liński, M. Kulig, J. Jaskółowski, . A- 
(Bar.Kochbs),"w. półciężka Gebe, (R damski, K. Wilczak, H. Naskręcki, B. 


ła), w. ciężka — Turek (Siła), który po- 
bił własny rekord polski, zyskując 120 
punktów t. j, o trzy więcej, aniżeli w r. 
ubiegłym. Arbiter główny p. Herudziński. 
Sędziowie: Stroweis. Berger i Ignatowicz. 
Zapasy: waga kogucia: — Skurkowski 
(Makkabi—Pabjanice), waga prórkowa — 
Gross (Siła), waga lekka — Włodarczyk 
(Siła), waga średnia — Łędzewicz (Siła). 
innych wagach walki nie odbyły się, 
z powodu braku par. Arbiter główny p. 
Ignatowicz, punktowi pp.: Mrożewski i 
willich. Publiczności zebrało się kilka- 
set osób. W czasie przerw przygrywała 
erkiestra Bar-Kochby. 


Turyści graj 
w SARE in 
z Czarnymi w Łodzi 


W nadchodzący czwartek rozegrają 
Furyści w Łodzi spotkanie ligowe z Czar- 
aymi ze Lwowa na boisku W. K. S-u o 
godz. 18-ej. Druga łódzka drużyna ligo- 
wa Ł. K. S. jedzie do Katowic, gdzie 
zmierzy mi tamtejszym I. F. C. Jedno- 
cześnie odbędą się w kraju następujace 
mecze ligowe: Garbarnia — Legja w Kra- 
kowie, Warszawianka — Pogoń w War- 
szawie i Ruch — Wisła w Królewskiej 
Hucie. 


Dzisiejszy mecz dwóch 
najsilniejszych teamów 
łódzkich 

W dniu dzisiejszym o godz. 18-ej od- 
będzie się na boisku przy ul. Wodnej 
treningowy mecz dwóch  najslilniejszych 
ceprezentacyj piłkarskich naszego miasta 
przed ustaleniem reprezentacji Łodzi na 


mecz z Warszawą w dniu 2 czerwca o 
srebrny puhar „Republiki”. W skład re- 


dj wchodzą gracze Turystów, 
K. S-u oraz najsilniejszych klubów 
A-klasowych. 


Bernstein wstąpił już 
do Turystów 


Swego czasu donosiliśmy, że Turyści 
ezynią starania w kierunku zasilenia dru- 
Łyny swej doskonałym środkowym napa- 
mikiem Hasmonei łódzkiej Bernsteinem, 
dawnym graczem Ostrovii. Obecnie do- 
wiadujemy się, że Bernstein otrzymał już 
zwolnienie z Hasmonei i ubiegłej soboty 
podpisał zgłoszenie dla Turystów. Obec- 
nie zachodzi pytanie, czy Bernstein bę- 
dzie mógł brać udział w spotkaniach li- 
powych w rb. ponieważ grał już kilka- 

otnie w sezonie bieżącym w barwach 
Hasmoei o mistrzostwo klasy B. Sprawe 
tę ma rozstrzygnąć w najbliższych dniach 
Zarząd Ligi w Warszawie. 


(SE GZ a see GD ZE GE CZ 
Uprzejmie prosimy naszych 
abonentów o zawiadamianie nas 
w razie niedoręczenia pisma 
przez  roznosicieli, względnie 
o późnem doręczaniu. 


Administracja „HASŁA“ 
Piotrkowska 15, tel. 63-66. 


TJ 


[pocEGEESENEKZNCENEK 


Klinowski, R. Gruszczyński, E. Krymarys, 
St. Goss. T. Chrobak, B. Szcześniak, B. 
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Z prawami gimnazjów państwowych 


Gimnazjum Żeńskie Tow. „KULTURA* 


Piotrkowska 85. 


Egzaminy wstępne sposobem lekcyjnym do wszystkich klas rozpoczynają się 
w I terminie dnia 31 maja r. b. 
Za dzieci urzędników Państwowych pokrywa opłatę Skarb Państwa. 


Wynik konkursu sportowego „Hasla“ 


Płócienniczak, W. Koziński, W. Pawlak, 
A. Wojciakówna, H. Cieplucha, H. Ro- 
goziński, Z. Ciecho, Fr. Grzesik, A. Bu- 
lowski, M. Szczygielska, J. Skomirowski, 
E. Kulesza, G. Szteinert, Z. Przeradzki, 
T. Stasinowski, T. Głąbski, St. Bujakie- 
wiczówna, J. Głuszkowski*i B. Litwak. 

Przy wylosowaniu pierwszą nagrodę 
20 zł. wygrał T. Chrobak, ul. Moniuszki 
11 — druga nagroda 2 bilety do Luny, 
Stefan Cieplucha, ul. Jerzego 10 — trze- 
cią nagrodę 2 bilety do Palace S. Stasi- 
nowska ze Zgierza — czwartą nagrodę 
2 bilety do Odeonu, Tadeusz Fangrat, 'ul. 
Łagiewnicka 47. 

Po nagrody prosimy się zgłosić do 
Redakcji w piątek, od godz. 4—7 po 
południu. 


F>sczaczananSGEOSERSOANZNNEERORZZNNNONOKEOGOENENABKKNASNNZSEKAJ 


OPŁATY NISKIE. 


DoanzszouBzZRSUBUCEM 


Wkrótce 


w „ODEONIE” 


wyśmienita sztuka filmowa p. t. 


Nie ozenię się 


w rolach 


głównych: 


"Neil Hamilton 
i Louis Moran 


EEE DOK AEA EEN ORZEC EF WIO EAA A RCT SE OCE WST SZ POEE TTS E SE ZPORR SCZE WROTA 


Odkrycie szczątków największego zwierzęcia 


Podczas ostatniej wyprawy naukowej 
do Azji, znany antropolog amerykański, 
Roy Chapman Andrews, odkrył szczątki 
olbrzymiego przedhistorycznego ssaka, 
największego z dotychezas znanych żyją 
cych kiedyś na kuli ziemskiej zwierząt, 


Zmakomity uczony odkrycia swego do 
konał w Azji środkowej, która jego zda- 
niem przed wielu wielu miljonami lat by- 
ła niejako rajem zwierzęcym, w którym 
żyło mnóstwo gatunków zwierzat, dziś 
już całkowicie wymarłych. Zdaniem uczo 
nego tereny te były również kolebką rodu 
ludzkiego, na co wskazuje wiele poszlak. 


Hipoteza ta jest bardzo prawdopodo- 
bna. Szereg bowiem uczonych i badaczy 
przypuszcza już oddawna, że biblijny raj 
mieścił się prawdopodobnie w kotlinie u- 
tworzonej przez Indus, a więc stosunko- 
wo niezbyt daleko od środkowej Azji. 

W Azji środkowej dotychczas odnale 
ziono najcenniejsze wykopaliska zwierząt 
przedhistorycznych, z których -najwięłe 
szym bezwarunkowo jest obecnie odnale 
ziony przez Andrewsa potwór. 


Zwierz ten -należący do rodziny Ti- 


nocerosów, odznaczał się olbrzymimi roz- 
miarami, długość jego wynosiła przeszło 

% metra, wysokość około 5-ciu metrów, 
waga zaś jakieś dziesięć ton. Na podsta- 
wie odnalezionych kręgów obliczono, że 
sama szyja zwierzęcia miała 3 m. 60 cm. 


Potwór żył przypuszczalnie przed ja- 
kimiś dziewięciu miljonami lat i żywił 
się wierzchołkami drzew. Wyginął praw- 
dopodobnie wskutek nadmiernego roz- 
mnażania się, a co zatem idzie, braku od 
powiedniego pożywienia. Trudno bowiem 
przypuścić, aby olbrzym mógł być wy- 
niszczony przez inne gatunki zwierząt 
drapieżnych. 

Odkrycie Andrewsa jest znowu jed- 
nym z promyków rzucającym odrobinę 
światła na zagadkowa tajemnicę prze- 
szłości ziemi, 

Od czasu do czasu, odnajdowane 
szczątki świadczą, iż kiedyś, przed miljo 
nami lat, ziemia nasza przedstawiała fan 
astyczny widok, a zamieszkiwały ją 
stworzenia i potwory, jakich nie jest w 
stanie wytworzyć fantazja żadnego czło- 


wiekąę 


Niedzielne zawody strzeleckie 


o mistrzostwo £Ł. K. S.u 


Ubiegłej niedzieli odbyły się na strzel- 
nicy ŁKS-u zawody strzeleckie o mistrzo- 
stwo ŁKS-u. Uzyskano następujące wyni: 
ki: z broni długokalibrowej 1) Nower, 
2) Wilkowicz, 3) Huzwiczko, 4) Michal- 
ski, 5) Schneider. Z broni krótkokalibro: 
wej — pistolety: 1) Schneider, 2) Am 
drzejak, 3) Nowicki. 


Czwartkowe wyścigi 
kolarskie w Helenowie 


W nadchodzący czwartek odbędą się 
w Helenowie drugie międzynarodowe wy- 
ścigi kolarskie organizowane przez S. 5. 
Union. Prócz kolarzy zagranicznych, któ! 
rzy startowali w Helenowie ubiegłej nie- 
dzieli zobaczymy również zwycięską pa» 
rę kolarską Atilę Gangla i E. Lindera, 
Program zawodów zapowiada się bardzo 
interesująco» 


Łódzcy ciężkoatleci 
jadą do Katowic 


W nadchodzącą sobotę odbędzie się 
w Katowicach jubileusz tamtejszego Po» 
licyjnego Kl. Sportowego. Obfity program 
jubileuszowy przewiduje również zawody 
ciężkoatletyczne, na które zaproszenia o- 
trzymały również kluby łódzkie. Jak się 
dowiadujemy z zaproszeń tych skorzysta: 
ła Bar-Kochba i Siła. Z Bar-Kochby jadą 
na zawody te: Stern, Minc i Weingarten, 
zaś z Siły Turek, Mroziewski i Kuropa- 
towski. Ekspedycję łódzką prowadzą pp 
Bernstein i Cwilich. 


Stolarow pozestaje 
na dłuższy czas w Pelsce 


Tenisowy mistrz Polski łodzianin p. 
Maks Stolarow studjujący jak wiadomo w 
Berlinie, przebywać będzie w okresie wa: 
kacyj w Polsce i weźmie udział w poważ 
niejszych turniejach 


Tabelka gier klasy A 
É. y A O. P = 


Gier St. br. Punkt 
1. Orkan 7 23:6 13 
DAWUK S; 8 32:1393. 42 
8, EERO b. 48 16:9 11 
4, Widzew 9 28:19 10 
A PES SGO OZ 26:11 9 
6. Hakoah 9 16:25 8 
7. Turyści Ib 7 16: 20 J 
8. Burza 9 18:20 7 
9. Union 8 18: 26 3 
30 PETIG 8 12:32 3 
11. Sokół 7 9:26 3 


Zagadkowa tajemnica 
gabinetu magistratu w Wiedniu 


Zdarzył się wstrząsający i tajemniczy 
wypadek. O godz. 7 wieczorem urzędni- 
cy magistratu znaleźli w gabinecie dyrek- 
cji magistratu trupa jednego z wyższych 
urzędników, dr. Schabo. Niezwłocznie 
przeprowadzone śledztwo, oraz przybyli 
lekarze, nie stwierdzili na zwłokach żad- 
nych obrażeń cielesnych, któreby świąd- 
czyły o gwałtownej śmierci. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że na 
parę minut przed 7-mą centrala telefoni- 
czna magistratu została zaalarmowana 
jakimś tajemniczym telefonem, nawołu- 
jącym do sprawdzenia, co się dzieje w ga 
binecie dyrekcji. 

Ponieważ telefonistka 
wiedzieć się, kto mówi i w jakim celu te- 
lefonuje, nie reagowała na tajemnicze 
doniesienie. W parę minut później przy 
padkowo odkryto zagadkową śmierć dr. 
Schabo. 

Przy zmarłym nie znaleziono żadnych 
listów ani notatek. Energiczne śledztwo 
w toku. 


nie mogla do- 


NASLO< z dnia Z8-go maja 


Str, 10 


10Zy rožo 


rar. 144 


po i zę m” 


dawn. „FLORA Zawiszy 22 


odzinie 

po poł. 

Passe-partout i wolne wejścia w soboty 
i niedziele nieważne. 


Początek seansów w dni powszednie o 
5,30 pp. w soboty, niedziele i święta o godz. 


| Bufet klubowy 


ul. Kilińskiego Nr. 123. 


i b. kuchmistrza restauracji „TIVOLI“ 


Doktór 32 


P, KLINGER 


choroby weneryczne, skórne îi włosów 
ANDRZEJA 2, TEL. 32-28 
Leczenie lampą kwarcową, analizy krwi 
i wydzielin. Przyjmuje codzien. od 8—10 
i 4—8 w: w niedziele i święta od 10—12. 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62). 
CZERSK ZORRO I ZZO TT ZO a 


DOKTÓR 


WOŁĘOWYSELEA 
Cegielniana 25. Tel. 26-87 
Specjalista chorób skórnych 

i wenerycznych 30 


Elektroterapja. Leczenie lampą kwar- 
cową; Badanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od godz, 8—10, 12—2 i 4—8 
w niedziele i święta 9—1 
Dla pań od 4—5 oddzielna poczekalnia. 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 


przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
przy przystanku tramwajów pabjanickich 
czynna od 10 rano do 7 wiecz. w nie- 
dziele i święta do 2 po poł. Wszystkie 
specjalności i  dentystyka. Kąpiele 
świetlne, lampa kwarcowa, elektryczna, 
Roentgen, szczepienia, analizy (moczu 
kału, krwi, plwocin, wydzielin ito.) ope- 
racje, opatrunki, wizyty na miasto. 


Porada 4 zł. 


Poradnia dentystyczna i we- 
nerologiczna 


dla chor. skrórnych, 3 zł 
s 


wenerycznych 


BR. HELLER 
Choroby skórne i wener. 


ml. Nawrot 2. Tel. 79-89 


Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań specjalne 
godz. 3—5 po pòl, w niedz.od11—2 pp. 


Dia niezamożnych ceny lecznice. 13 
o 
Poradnia 
4 
 Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 
Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 —2 pp. 
od 1—12 i 2—8 pp. przyj- 
muje kobieta lekarz 
Teczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 
i urulogiem 


Gabinet Światło-Leczniczy 
Kosmotyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


29 PORADA 3 zł. 


Dr. med. 


Dzielna 9, tel. 28-98 
Choroby akórno weneryczne | mo- 
czopiciowe. 

Przyjmuje od 8—10 i od 5—8. Leczenie 


lampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia 
dla pań, Dla pań od 3—5 pp. 4811 


OXOR I 


mi | EX 


Ceny miejsc na I seans oraz w soboty, 
niedziele i święta od 2—4 50 gr. i1 zł. 


ERETON. AIEWEŚCACEEE 
s RESURSA 


A pod kierownictwem STANISŁAWA SZYMANKO 
Wydaje OBIADY, ŚNIADANIA i KOLACJE 


Bufet zaopatrzony w pierwszorzędne trunki krajowe i zagraniczne 
oraz duży wybór zakąsek pierwszorzędnej jakości. 


Od wtorku, dnia 28 maja! 


losc 


Nadprogram: 


WES 


Po 


DS f 


poleca APTEKA 


D-ra Farm. 


telefon 49-91. 


61 


4 906 do analizy. 


ZZEBEZCZEŚCKZEG05PA 


Do akt Nr. 495 
1929 r. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, I rewiru, - po- 
wiatu Łódzkiego 
Bronisław Dembow- 
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul.Prze- 
jazd 86, na zasa- 
dzie art. 1050 U. 
P. C. ogłasza, że 
dnia 5-go czerwca 
1929 r. od godziny 
10-ej rano, będzie 
dokonana publicz- 
na licytacja rucho- 
mości, należących 
do firmy Zgierska 
Wełniana Manufak- 
tura Sp. Akce. i skła: | memm 
dających się z kasy | hg" 
ogniotrwałej, ma- 
szyny parowej, dy- 
namo, suszarni, fo- | ki 
luszy,postrzygaczek | $ 
centryfugi, maszyny | 8 
do gumowania, ma- |6 
szyny do szezotko- 
wania, ocenionych 
na sumę zł. 17,250. | [4 

Licytacja będzie | $ 
dokonana w Zgierzu |. 
przy ul Dąbrows- | [ih 
iego Nr. 14 

Łódź, dnia 2-go 
maja 1929 r. 
KOMORNIK > 

B. Dembowski. | 5 


Do wynajęcia 


od zaraz 


waka, posesja 6. 


a AORA Ar a TUP 


ul. Główna 50. 


aj 12 
M)  Wystrzegać się naśladownictw. 


BZ CEWCE N N AAAA 


Potrzebni chlopcy 


do roznoszenia i sprzedaży gazet z kaucją 10 zł. 


Wiadomość w Administracji „Hasła” 


Dziś premjera! 


Według słynnej sztuki Nicodemiego 
„I! Scampollo” 


Gałganek 


EERENS, FE WSRZT"ZIA 


| Dziecko ulicy 


Dramat miłości i wzruszeń. 


: R. Rembielińskiege 


w ŁODZI, ul. Andrzeja Nr. 28 


Š UWAGA: Apteka przyjmuje mocz Ę 


AAR 


pokój „ejmięj 


wprost od gospodarza 


Wiadomość ostatni przystanek 
Juljanów, za szpitalem, willa No- 
10 


AETA AAA 


` SZELKI BÓL GŁOW; 


e „ SOWA” 


M Wyrobu laboratorjum przy aptece E 
$ ST. HAMBURGA i S-ki, w Łodzi, fi 
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Joanny Ney 


Dramat w 10 aktach 


Najwspanialszy film rewolucji bolszewickiej, osnuty na tle powieści ILJI ERENBURGA 


OLA FAR$A 


Rozwiązanie kwestji dla loka- 
torów, którzy mie mogą założyć 
anteny. Nasze odbiorniki 5 łam- 
powe odbierają całą Europę 

bez żadnej anteny 
Można je również połączyć z kon- 
taktem sieci oświetleniowej 
POLSKIE RADJO 
Inż. KRZYŻANOWSKI i S-ka 
ul. Andrzeja Nr. 4, 


Do salonu mód 


Haliny Halpern 


ul. Piotrkowska 61 


Do akt Nr. 
1929 r. 


Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego VI re- 
wiru w Łodzi,Stefan 
Górski, zamieszka- 
ły w Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza Nr. 9, 
na zasadzie art.1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
4 czerwca 1929 r., 
od godz. 10-ej ra- 
no w Łodzi, przy 
ul. Pomorskiej 41a, 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, należą- 


cych do Abe Maje- 


jj | ra Libermana, skła- 


dających sią ze 153 
sztuk płótna kolo- 
rowego, ocenionych 
na sumę 5506 zł. 
40 gr. 

Łódź, dn. 27-go 
maja 1929 r. 


KOMORNIK 
S. Górski. 


poszukiwane 2 zdolne 
podręczne. 


TA at "TT 
PN: 


S 


1| Ogłoszenia 


drobne 


Kupno 
i sprzedaż 


bo o 
Biżuterja 
zegarki na raty, ce- 
ny gotówkowe „Pre- 
ciosa“. Piotrkowska 
123, w aati 


kd 
Okazja 
Sprzedam rower 
damski Jan Hes, 
Kątna 56-a. 


LL] w 
Biżuterję 
kupuję, pełną war- 
tość płacę. Solidne 
traktowanie. „Pre- 
ciosa“ Piotrkowska 
123, w powere 


W rolach głównych: 


Carmen 
Boni 


Livio Pavanelli 
H. Junkerman 


Orkiestra symfoniczna pod batutą Sz. Bajgelmana. 


Sprzedaż 


starych gazet po 
cenach  kozkuren- 
cyjnych, Trompkow- 
ski, Składowa 23. 


Poszukujący 
posady 


Ślusarz 


wykwalifikowany po 
szukuje pracy, Wia- 


|domość u fryzjera, 


Napiórkowskiego 19 
25 
Różne 


Skradziono 


Henrykowi Rabczyń 
skiemu paszport za- 
graniczny, wydany 
przez Komisariat 
Rządu m. Łodzi w 
roku 1922. 


MZ 


Przybłąkał 


się pies polowczyk, 
koloru kasztanowe» 
go, odebrać można 
za zwrotem kosztów 
w przeciągu 3-ch 
dni, Konstantynow= 
ska 16, kino Apollo 
u dozorcy wę ZEE 


Do wynajęcia 
pokój z kuchnią i 
pojedyńcze, od go- 


4 | spodarza, cena przy 


stępna. lica Re- 
ja 7 przy Brzeziń- 
skiej 33 


e 
Przyjmę 
uczenicę do pra: 
cowni kamizelek, 
Kilińskiego 92 m. 6, 
Ilp. w oficynie. 30 


Przyjmę 
panów na mieszka- 
nie, ul. Radwańskt 


31Nr. 44 m. 7. 


Wydawca: "Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa“ w Łodzi. 


Odbito w drukarni własnej, Piotrkowska 15, 


Redaktor odpowiedzialny: Adam Żuczkiewicz. 


